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Samnasam Brianda ze Stresemannem 


Przez pięć godzin spożywali wspólnie śniadanie w miejscowości Thoiry na granicy 
szwajcarsko-francuskiej 


Przebieg rozmowy jest trzymany w 


o dsitejszej 4 września, (PAT) 
eż onierencji pomiędz 

4 Brianden a jaa 

nad u oe oficjalny komuni- 
kat: Komunikat ten stwierdza, że 
francuski minister spraw zaśrani- 
cznych Briand i niemiecki minister 
spraw zagranicznych Stresemann 
prowadzili dziś rozmowę w Thoi- 
ry, w tonie jak najbardziej przyja- 
znym. Obaj ministrowie zbadali 
kwestje, interesujące oba kraje, 
oraz poszukiwali środków, któreby 
te kwestje rozwiązały w interesie 
Niemiec i Francji, a z du- 
chem podpisanych przez oba pań- 
stwa traktatów, Narady doprowa- 
dziły do sharmonizowania poglą- 
dów, poczem każdy z ministrów za- 
strzegł sobie złożenie sprawozda- 
nia swemu rządowi o przebiegu roz 
nowy, Gdy poglądy ich pozostaną 
ceptowane przez ich rządy, 
wówema ministrowie podejmą dal- 
um pracę, aby osiągnąć porozumie- 


Ścisłej tajemnicy 


Komunikat biura Wolffa donosi, 
że Stresemann podkreślał już, że 
tylko przez zbiorowe traktowanie 
kwestji da się osiągnąć porozu- 
mienie, 

W dalszym ciągu pertraktacji o- 
baj ministrowie złożą sprawozda- 
nie rządom swym, co nastąpi po 
powrocie ministrów do stolic, 

Stresemann i Briand wyrażali 
się w duchu optymistycznym o re- 
zailtatach tych konferencji, zacho- 
wując jednak szczegóły jej w ta- 
jemnicy, 


| 


Nowy układ sił w Ra- 
dzie bigi X. 
Na 14 PATR ARIEN wro» 
gów Francji 
PARYŻ, 17 września, — Prasa 
francuska jednogłośnie stwierdza, 
że członkowie nowoobranej rady 
ligi są w przeważającej większości 
i ryz Francji, 

a 14 państw zasiadających w 
radzie ligi, tylko 4 wchodzą w ra- 
chubę, jako mniej lub więcej 
otwarci przeciwnicy Francji, Są 
to Niemcy, Chiny, Holandja. a być 
może nawet Włochy. 


Dlaczego Niemcy głosowały 
za Polską? 


Niemiecka delegacja do Ligi Narodów w osobach 
p. Schuberta, Stresemanna i Gaussa przed hote- 
lem „Metropol w Genewie 
LEZA HEN? CZAKI EZON PO RENE ARDY EE 


0 czem mówiono w Thoiry 
BERLIN, 17 września. (PAT). 


Pisma wieczorowe szeroko oma- 
wiają spotkanie Brianda ze Stre- 
semanem w Thoiry, na pograni- 


Odpowiedź Stresemanna na ataki nacje: 
nalistów niemieckich 


GENEWA, 17 września. Późną gów wewnętrznych, buntujących 

nocą minister Stresemann udzielił opinję Niemiec i szkodzących nam 
prasje niemieckiej wywiadu, w opinji zagranicznej, 
AS W sprawie wyboru Polski do Jest nonsensem politycznym 
nistrów obecny był tylko tłomacz. | rady oświadczył: — brzmiały dalej słowa míni 
Dziennikarze amerykańscy i an-|.,— Nie można się dziwić, że|stra — żądać od delegacji nie. 
ilscy_ przeszukali cala okolicę. Niemcy, mie przedsigwziely „nie, |mieckiej aby „przedstawiała „w 
starając dowiedzieć się, gdzie od- 7P CEI uj R WE 


Shisni oświadczył, że o ile chce 
się osiągnąć dotykalne to 
uie wolno ujawniać tego, co było 
piira |- publicznej dyskusji. 
Briand wyraził się z uznaniem o lo- 
jalmem I szczerem zachowaniu się 
min, Stresemanna, co ma ten sku- 
tek, że dziś między obu ministrami 
istnieje zaufanie, 
Min. span z) ze swej strony 
oświadczył p elom pra- 


sy, że narady zo miały na 
celu przemy pokoju Arszwiy 
skiego, rego głównem jądrem 

stosunki Marene w 
wW rozmowie usiłowano dojść do 
porozumienia w tych wszystkich 
punktach, które dotąd stały na 


czu francusko-szwajcarskiem. 

„Berliner Tageblatt“ pisze, że 
między obu ministrami doszło do 
ogólnego porozumienia, 


Specjalny sprawozdawca biura 


bywa się narada, Treścią konfe- 
rencji, 
dzinach wieczornych 
komunikat, były sprawy aktualne 


między Francją a Niemcami, Ko-! 


Ściu do ligi narodów. Należy pa- 
miętać, że reprezentant państwa 


jak donosi wydany w go-j© 30-tu miljonach ludności głoso- 
specjalny| Wał za miejscem stałem dla Nie- 


miec w radzie ligi, chociaż zapew- 
ne nie przyszło mu to z łatwością, 
To wytworzyło sytuację, w której 


latów i żądała natychmiastowego 
ich spełnienia, 

Jest nonsensem politycznym żą: 
dać od delegacji niemieckiej, aby 
bezpośrednio po wstąpieniu do lig 
narodów otwarcie stawiała pyta» 
nie: „Co my na tem zarobimy?“ 


przeszkodzie w zbliżeniu między | Wolffa podaje szczegóły o tej kon-| munikat podkreśla, iż doszło do aara P przez -at agaa głosować | Cały wywiad Stresemanna byl 
obu krajami, Rozmowa ta obudziła ierencji, Trwała ona 5 godzin, Za-| uzgodnienia poglądów na zasad. Usie raf, za Polską, ostrą odpowiedzią na ataki reak- 


nadzieję, że uda się osiągnąć za- 
mierzony cel. 

Briand odjechał dziś wieczorem, 
z Genewy, udając się do Paryża, 


Stan wyjątkowy w Try- 
jeście 

RZYM, 17 września (Pat), — 
Prefekt miasta Tryjestu ogłosił 
rozporządzeniee, według którego 
gromadzenie się na ulicy więcej, 
niż 5 osób jest zabronione, Tea- 
try i lokale rozrywkowe mają być 
aż do odwołania zamknięte, a re- 
stauracje zamykane o godzinie 8 
wieczorem. 


Obławy i rewizje 


spadły na Rzym po zamachu 


RZYM, 17 września. (PAT). — 
„Giornale D'Italia" donosi, że 
tajna policja dokonała ubiegłej no- 
cy obławy w różnych dzielnicach 
miasta. Ogółem dokonano 600 re- 
wizji i zanotowano 335 nazwisk 


do użytku policji, 


równo termin konferencji, jak i 
miejsce jej do ostatniej chwili były 
trzymane w tajemnicy. Oprócz mi- 


nicze kwestje politycznego poro- 
zumienia francusko „ niemiec- 


kiego, 


Rady prot. Memmerera 


Sprawozdanie prof. Kemmere- 
ra, złożone min, Klarnerowi, obej- 
muje przeszło 800 stron druku ma- 
szynowego. Sprawozdanie to, o- 
woc pracy całej misji rzeczoznaw- 
ców amerykańskich analizuje 
przedewszystkiem konstrukcję 
działalności i dalszy rozwój Banku 
Polskiego, Jak wiadomo, przepro- 
wadzone już zmiany statutu Ban- 
ku Polskiego odpowiadają pogla- 
dom wybitnego uczonego amery- 
kańskiego. 


Prof. Kemmerer daje w swoim 
raporcie ogólny a wyczerpujący 
przegląd naszego życia gospodar: 
czego, wskazując na wady w or- 
ganizacji gospodarki narodowej 
Polski, poczem omawia szczegóło- 
ws sprawy bankowości w Polsce, 


zarówno prywatnej jako też iż 
ków o charakterze PY: 

Dużą wagę przypisuje prof. 
merer reorganizacji  dóctwowoćh 
przedsiębiorstw, jak monopoli ; za- 
kładów przemysłowych. 


Raport prof. Kemmerera kończy 
się szeregiém rad i wskazówek na- 
tury ogólnej. Zostaną one opubli- 
kowane wraz z całym raportem. — 
Obecnie już wiadomo, że wskazów- 
ki te daleko odbiegają od rad, u- 
dzielonych w swoim czasie Polsce 
przez komandora Hiltona Younga. 

+ 


Nasz warsz, koresp. telefonuje: 


— Zresztą: mówił Stresemann, | cjonistów niemieckich, 
łatwiej jest dojść do porozumie- | cych od kilku 


dnoszą: 
dni niesłychaną 


nia z wrogiem z dnia wczorajsze- | wrzawę na szpaltach swych orga- 
go, aniżeli z pewną kategorją wro- ; nów. 


Min. Raczyński w Wiedniu 


różnią się od rad Komand. Younga|kKonferuie z aaar w sprawach rol- 
niczyc 


WIEDEŃ, 17 września (Pat). — 
Dzisiaj.o godz. 11 min. 15 rano 
przyjechał do Wiednia minister 
rolnictwa dr, Raczyński w towa- 
rzystwie byłego ministra reform 
rolnych p. Kopczyńskiego, wice- 
prezesa okr. towarzystwa tolni- 
czego w Samborze p. Pawlikow= 
skiego i naczelnika wydziału eko- 
nomicznego w ministerstwie rol- 
nictwa Królikowskiego, 


Przybyłych powitał na dworcu 
austrjacki minister rolnictwa Tha- 
ler, w imieniu kanclerza Rameka. 
radca legacyjny Haas, poseł pol- 


W dniu wczorajszym opuścił ski w Wiedniu prof, Wierusz-Ko- 


Polskę profesor Kemmerer, żeśna- | walski, 


ny przez przedstawicieli M, S, Z, í 
innych ministerstw. 


szawie Post. 


| Po powitaniach goście udali siępodstaw wvmysłem, 


poseł austrjacki w War- |irancuskich 


do hotelu „Imperial, gdzie zamię- 
szkali. W południe odbyło się 
śniadanie u prezydenta republiki 
austrjackiej dr, Heinischa, Popo- 
łudniu odbędzie się w austrjacko-= 
polskiej izbie handlowej konfe- 
rencja min, Raczyńskiego z przed- 
stawicielami austrjackich sfer go- 
spodarczych, 

e~ 


Niema koncentracji 


wols 
PARYŻ, 17 września, (PAT). — 
Ministerstwo wojny donosi, że 
wiadomość o koncentracji wojsk 
na granicy włoskiej 


ljest ordynarnym i pozbawionym 


Na widnokręgu 
politycznym 


Liga ludów azjatyckich 


Panazjatycki kongres, który nie- 
dawno zakończył swe obrady w 
Nagasaki, był właściwie tylko jed- 
nem wielkiem nieporozumieniem 
Już z samego początku widocznem 
było, że kongres nie jest na rękę 
Japonji, Wybitni japońscy mężo- 
wie stanu i politycy, jak baron Ta- 
naka wicehrabia Goto, oświadczy- 
li, że chętnie służyć będą ongani- 
załorom swojemi radami, ale czyn- 
nego udziału w kongresie nie we- 
zmą, Także japońskie ministerstwo 
spraw zagranicznych kilkakrotnie 
manifestacyjnie podkreśliło, że z 
kongresem nie chce mieć nic 
wspólnego, Ale to sabotowanie 
kongresu przez oficjalną Japonię: 
nie byłoby jeszcze podkopało zna- 
czenia kongresu, gdyby kongres 
był należycie przygotowany, Orga 
nizatorzy nie zdołali jednakowoż 
zainteresować żadnej wybitnej 0- 
soblstości, a ze 150 zapowiedziu- 
nych delegatów ziawiło się tylko 
15 japończyków, 11 chińczyków, 3 
przedstawicieli koreańskich, 4 hin- 
dusów i 4 przedstawicieli ludności 
filipińskiej Afganistan zastąpiony 
był przez jednego delegata hindu- 
skiego, którego jednak nie wpusz- 
czono do Japonji, ponieważ nie 
miał paszportu, Ale i ci delegaci 
nie mieli właściwie żadnych man- 
datów i nikogo nie reprezentowali, 


Zaraz po otwarciu kongresu po- 
sypały się protesty, Rozmaite or- 
ganizacje chińskie i koreańskie 
protestowały przeciw temu kon- 
pgri: jako japońskiemu wyna- 
azkowi i odmawiały delegatom 
prawa do reprezentowania na kon 
gresie interesów chińskich i kore 
ańskicn, Atoli także w łonie sa- 
mego kongresu zamanifestował się 
wyrażny antagonizm między Chi- 
nami a Japonją. Chińscy delegaci 
bowiem zażądali, by oficjalny pro* 
test kongresu przeciwko narusza- 
niu wolności i niezależności Chin 
przez obce mocarstwa nie był li 
tylko skierowany'przeciw Europie 
i Ameryce. lecz także przeciwko 
Japonji i prze nią wymuszonemu 
na Chinach traktatowi z roku 1915 
Japończycy nie chcieli się z tem 
pogodzić, wobec czego chińczycy 
grozili opuszczeniem kongresu i 
dopieto z wielkim trudem zdołano 
uzgodnić rezolucję, wypowiadają= 
cą się w ogólnych słowach prze- 
ciwko gnębieniu Chin. Incydent 
ten otworzył wszystkim uczestni- 
kom kongresu oczy na rozbieżno- 
ści, panujące w łonie uczestników 
kongresu, 


Gdy więc do pracy praktycznej 
kongres okazał się niezdolny, üra- 
towano jego znaczenie przez foz- 
maite mniej lub więcej łantastycz- 
me rezolucje., I tak uchwalono za- 
łożyć „ligę azjatyckich ludów”, 
którą miano przeciwstawić eu"0- 
pejskiej lidze narodów, Zastana- 
wiano się nad stworzeniem wspól- 
nego azjałyckiego języka, ponie- 
waż na angielski żaden delegat nie 
chciał się aae a esperanto od- 
rzucono, jako europejski wynała- 
zek, chwalono wydawanie 
wszechazjatyckiego 63 sig infor- 
macyjnego i propagandy i utwce- 
rzenie panazjatyckiego uniwersy- 
tetu, wreszcie budowę transazjatyc 
kiej kolei od Oceanu Spokojnego, 
aż do Małej Azji, Do dziedziny fan 
tastycznych projektów należy też 
pomysł utworzenia wspólnej cho- 
rąświ, albo też innego jakiegoś 
symbolu dla całej Azji, Mniej już 
fantastyczny a więcej realny cha- 
rakter mają rezolucje domagające 
się wolności Indji i zupełnego ró- 
wnouprawnienią wszelkich ludów 
azjatyckich, Niestety te rezolucje 
nie mają wielkiego znaczenia, gdyż 
— jak już na samym wstępie pisa- 
liśmy — kongres nikogo właściwie 


nie reprezentował i dlatego prze- | pałczaną”, jedną 


szedł zupełnie bez echa. 


è 


Prot. 


F.R. Halpern 


powrócił. 
Zapisy na lekcje gry fortepiano- 
wej od 2—4. 
Sienkiewicza 20. 
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Znamienny hołd przeciwnika 


Uznanie taszysty dla dobrodziejstw demokracji 


Przedstawiciel Włoch, pan Wik. 
tor Scialoia, pozdrawiając na jed- 
nem z posiedzeń ligi narodów; go- 


wszystkich zboczach, dolinach i 
przełęczach alpejskich, bez wyraź» 
nych granic z sąsiednimi wieļk!- 


Ścinny kraj szwajcarski, nazwał go |mi narodami, z którymi łączy ich 


„krajem wzorowym”: krajem, mo- 
gącym Europie całej posłużyć za 
budujący przykład organizacji we- 
wnętrznej, ładu społecznego i rów 
nowagi politycznej, 

Ta publiczna w ustach wybitne- 
go faszysty włoskiego pochwała 
nabiera szczególnego znaczenia, 
gdy się zważy, że podstawą poli- 
tycznego ustroju Szwajcarji jest 
demokracja, ta sama właśnie de- 
mokracja, której zasady wyśnane 
zostały dzisiaj z publicznego życia 
faszystowskiego Italji, 

Wyraz uznania, złożony republi- 
ce szwajcarskiej przez Scialoię, ma 
wartość bezwzględnej szczerości; 
jest wyrazem bezstronnym, gdyż 
pochodzi od przeciwnika, 

I, w rzeczy samej. najgorliwszy, 
najbardziej w doktrynie swej zau- 
fany faszysta, wstępując na ziemię 
helwecką, nie może nie skłonić 
głowy przed ludem, który ukochał 
i wcielił w życie idee, stanowiące 
dla innych ludów przędzę niedości 
śłych marzeń, 

Wśród idei tych rzeczą najgłęb- 
szy budzącą szacunek, jest żywio- 
łowy patrjotyzm bez cienia macjo- 
nalizmu, Rozmieściwszy się po 


wspólny język, szwajcarzy, sami 
różnymi mówiący językami, po- 
dzieleni wyznaniem i obyczajem 
domowym, potrafili w jeden stopić 
się naród; jedną stworzyli ojczyz- 
nę, w której imieniu pokiadają swą 
wiarę, swoją dumę, swój entu- 
zjazm. 

Gdzież leży źródło, gdzie tkwi 
tajemnica tego jedynego w dzie- 
jach zjawiska? Oto w tem, że w 
instytucjach politycznych swego 
kraju, w instytucjach osiągniętych 
za cenę wiekowych prac, wysił- 
ków, cierpień i ofiar, szwajcar wi- 
dzi wyższy stopień równości, wyż- 
szy zakres rozwoju dla przerodzo- 
nych sił 1 uzdolnień indywidual- 
nych, niż w obrębie wielkich ma- 
rodów sąsiednich, z którymi się 
styka j z którymi łączy go bądź 
wspólnota językowa, bądź pokre- 
wieństwo rasy, 

Siła przyciągania, jaką wywiera 
na obywateli potężna i żywotna 
zasada ludowładztwa okazała się 
wyższa ponad wszelkie tendencje 
rozbieżności, Pod tym względem 
okres wojny światowej z jego ma- 


ksymalnem napięciem antagoniz- | 


mów i nienawiści narodowych. był 


dla Szwajcarji próbą niesłychanej 
doniosłości, i — okazał się próbą 
zwycięską. 


Wielkie despotje, okute żelazne- |zowią 


mi obręczami centralizmu, pękły 
podczas wojny, jak garnki gliniane; 
wolna, na swobodnej federacji o- 
parta Szwajcarja, wyszła z krzy- 
żowego ognia przeciwieństw jesz- 
czę bardziej umocniona w swem 
jestestwie, jeszcze bardziej — w 
swej samorzutnej różnorodności 
harmonijna i zwarta, 

W żadnym, istotnie, innym kraju 
Europy gmina, prowincja, kanton 
mie cieszą się taką pełnią samorzą- 
du, jak w republice szwajcarskiej, 
Każdy kanton posiada rząd swój 
własny i sprawami swemi kieruje 
bądź w drodze demokracji bezpo- 
średniej (zgromadzenie ludowe, w 
którem uczestniczą wszyscy oby- 
watele pełnoletni, samo uchwala 
prawa i wyłania członków rządu), 
bądź w drodze demokracji przed- 
stawicielskiej (zgodnie z konstytu- 
cją, którą obywatele kształtują i 
zmieniają; rada obierana w głoso- 
waniu powszechnem, mianuje sę- 
dziów wyższej instancji; sędziowie 
niżsi obierani są wprost przez lud, 
który również ma prawo odwołać 
radę), 

Konstytucja republiki uchwalona 
została przez wszystek lud, który 


też jedynie władny jest wprowa- 
dzać do niej zmiany, Nie istnieje 
w Szwajcarji to, co amerykanie 
„bill of rights* (ustawa 
praw) powierzony specjalnej, nie- 
tykalnej magistraturze, Lud szwaj- 
carski jest naprawdę nieograniczo- 
nym władcą swego losu politycz- 
nego, 

Ta pełnia demokracji wystarcza 
sama Sobie, Nie potrzebne są jej 
ustawy wyjątkowe; niepotrzebne 
sądy doraźne; niepotrzebne ligi an- 
tybolszewickie, I prawica zacho- 
wawcza | radykalna lewica za- 
zdrośnie strzegą podstaw wolno- 
ści i demokracji, Podczas ostatnich 
wyborów do rady narodowej, na 
149 posłów, komuniści uzyskali 
tylko 3 mandaty. 

Spoglądając na ustrój maleńkiej 
federacji alpejskiej, na jej dobro- 
byt gospodarczy, na wysoki nieza- 
chwiany walor jej monety: urzędo- 
wy przedstawiciel taszystowskich 
Włoch nie mógł, a może i nie pró- 
bował oprzeć się impulsowi podzi- 
wu i pochwały, 

Impulsem tym złożył on świadec 
two, że wolność į równość są naj- 
cenniejszym skarbem obywateli, i 
—że dyktatura jest smutną koniecz 
nością krajów, które do skarbów 
tych nie dorosły, 

J, Przemyski 


Afera zapałczana p. Wł. Grabskiego 


Dlaczego ex-premjer dopiero teraz wystąpił przeciwko prywacie 


posł 


ów 


Sejm na pierwszem posiedzeniu; tecznie przejrzyste. P. Grabski) jaką odegrał on w kształtowaniu 
zajmie się listem otwartym byłego; w konkluzjsch swego listu domaga się podstaw „szczytów“ naszego ży- 
premjera i ministra skarbu p, Wła-; się od p. marszałka sejmu zmiany „cia politycznego, O tem jedynie 


dysława Grabskiego, 
nym przed kilku dniami pod adre- 
sem marszałka sejmu p, Rataja, list ; 
wywołał łatwo zrozumiałą sensa-; 


wej, badającej postawione mt 
zarzuty, przyczem odrazu „na 
wszelki wypadek“, ogłasza pibli- 


wystosowa- obsady personalnej komisji sejmo chcemy dziś powiedzieć kilka słów 


lex re" owego sensacyjnego listu 
| otwartego, 


List ten zawiera bowiem nistyl- 


cję i żywą reakcję pewnych sfer | cznie swoje oskarżenia pod adre- 'ko polemikę z zarzutami postawio- 
politycznych. Przyznań trzeba, iż| sem członików tej komisji, aby stę nymi p. Wł. Grabskiemu w związku 


nawet 


cznych, list ten, stanowi pewnego: 
rodzaju „curiosum', któremu trud-) 
no znaleźć analogję w dotychcza-| 
coś działającego nie tyle na wzrok 
sowych dziejach polskiego parla- 
mentaryzmu, 

Były szef rządu, zarzucający pu- 
blicznie, przed forum całego społe- 
czeństwa, aż czterem członkam 
sejmu, przynależnym do «czterech 
różnych ' ugrupować partyjnych, 
prywatę w ich działalności polity= 
cznej i chęć wykorzystywania man 
datów poselskich dla osobistej ko- 
rzyści, to zaiste*obraz nie codzićn- 
ny, Pewnej pikanterji dodaje mu 
ieszcze fakt, iż jeden z zaatako- 
wanych przez p. Wł. Grabskiega 
był jego poprzednikiem na stano- 
wisku ministra skarbu, zaś wszy- 
scy razem, stanowią część grona 
podnoszącego z urzędu zarzuty 
przeciw działalności p. Grabskiego 
na stanowisku premjera, w zwią”- 
ku ze sprawą wydzierżawienia mo» 
nopoli  zapałczanego, Wszystko 
Zatem składa się na to, iż ostatni 
krok p. WĄ. Grabskiego, nie może 
przejść bez echa. 


Nie chcemy w tej chwili zajmo= 
wać się geneżą wystąpienia p, Grab 
skiego, t. j..skandaliczną „aferą zâ- 
z wielu podób- 
nych „afer”, które od początku 
odrodzenia państwowości polskiej 
zatruwały i =  nięstety — dotąd 
zatruwają atmosferę naszego życia 


|i politycznego. Sądzimy, iż wyświe»= 


tlenia tej sprawy: dokonają: powo- 
łane do tego czynniki podobnie jak 
zarzuty postawione przez jp. Grab- 


skiego posłom zbada, jak to już za- 
powiedział oficjalnie p. mśrszałek 
Ratai. 

Również nie o motywy wystąpie- 
nia p. WŁ. Grabskiego chodzi nam 
-w tej chwili. Są one bowiem dosta- 


wiódł, a rezultat ostateczny badań 
wypadł dlań niepomyślnie. 

uż samo przyjęcie tej metod 
działania, nie kwalifikuje p, Wład. 
Grabskiego do odegrania roli Kato- 
na, Stoi też temu stanowczo na 
przeszkodzie jego przeszłość i rola 


w naszych, specyficznie | zaasekurować wobec opinii publi-; z meritum sprawy wydzierżawieni« 
nienormalnych stosunkach  polity-| cznej, w razie gdyby cel listu za-. 


monopóltt zapałczanego i związa- 
nej z tem pożyczki zagranicznej i 
nietylko przypisuje pewne brzyd- 
kie sprawy poszczególnym oskar- 
życielom b. premjera, list ten z2- 
wiera jeszcze coś specyficznego, 
coś działającego nie tyle na wzrok 
isłuch, ile na zmysł powonienii:; 


rok] 


Przyjaźń z Małą Ententą 


Porozumienie i współpraca z Włochami. 
Oświadczenie min. Zaleskiego 


GENEWA, 17 września, (Tel$świadczył, że Polska będzie w 


wł. „Głosu Pol."). 
ski rozmawiał dzisiaj w  Gene- 
wie z przedstawicielem agencji 
włoskiej „Atmo“, 
W rozmowie tej 


minister O= 


Minister Zale- | przyjaźni z poszczególnemi 


pań- 
stwami małej ententy, chociaż do 
niej nie przystąpiła, jednocześnie 
widzi konieczność porozumienia i 
współpracy z Włochami, 


Fap. =—= 


Zmiana opłat 


stemplowych 


i podatku giełdowego 


WARSZAWA, 17 września, — 
(PAT). Rada ministrów na dzisiej- 


szem posiedzeniu przyjęła projekt 


zarządzenia prezydenta Rzplitej o 
ustaleniu wynagrodzenia za grun- 
ta łaszczone na rzecz przebu- 
dowy kolejowego węzła warszaw- 
skiego i projekt rozporządzenia 
prezydenta Rzplitej o zmianie sta- 
wek opłat stemplowych od spad- 
ków i podatku giełdowego, 
Projekt rozporządzenia prezy- 
denta Rzplitej o sposobie lokowa- 
nia kapitałów przez osoby prawa 
publicznego, fundacje i osoby nie- 
własnowolne oraz o sposobie lo- 
kowania kaucji — rada ministrów 
odłożyła do uzgodnienia z mini- 


strem pracy i opieki społecznej. 

Rada ministrów przyjęła wnio- 
sek ministra spraw zagranicznych 
w sprawie zmiany komisji do 
spraw granic polsko-rumuńskich 
na polską delegację do mieszanej 
i komisji granicznej polsko-rumufń- 
skiej. Rada ministrów przyjęła do 
Iwiadomości oświadczenie pana 
Jministra rolnictwa i dóbr państwo» 
wych, dotyczące powołania dele- 
| 


gata ministerstwa rolnictwa i dóbr 
państwowych do spraw admini- 
stracji lasów państwowych. Jest 
to jedno z sanacyjnych posunięć 
rządu, zmierzające do uporządko- 
wania i postawienia na należytym 
poziomie lasów państwowych. 


specyficzny zapaszek prawdziwego 
t zw, bagienka politycznego. 

Wstrętna woń korupcji politycz 
nej, tak właściwa erze rządów p. 
WŁ. Grabskiego, bije z kart jego li- 
stu, gdy czytamy w nim o takich, 
czy innych „posadach” i „syrneku- 
rach", Najsmutniejszem to właśnie 
fakt, iż p. Wł, Grabski, zresztą 
osobiście człowiek uczciwy, stał 
się wskutek słabej i kruchej pod- 
stawy oparcia swego gabinetu 
przedmiotem eksploatacji przez 
korupcję parlamentarną, która za 
rządów jego święciła najświetniej= 
sze tryumfy. Dla celów korupcji po- 
litycznej odkomenderowany był 
nawet specjalny sztab urzędników, 
z których zwłaszcza nazwisko jed» 
nego, związało się po wsze czasy z 
dziejami „interwencji w kulua- 
rach sejmowych w czasie ówcze= 
snych rozstrzygających dla rządu 
głosowań. 

To jest jedna z przyczyn, dla 
których list p. Wł. Grabskiego nie 
wywoła w społeczeństwie pol- 
skiem zamierzonego efektu. Jest i 
przyczyna druga: Oto list ten, ogło 
szony został zapóźno. „Rewelacje” 
p. Grabskiego czynią dziś wrażenie 
rzeczy spóźnionych. Zupełnie nie 
turalnie musi się nasunąć pytanie, 
dlaczego przeciw prywacie pp. p9- 
słów nie wystąpił p. Grabski wie- 
dy, gdy jako prezydent ministrów 
miał do swej dyspozycji nie tylko 
odpowiedni aparat wykonawczy, 
ale i autorytet swego urzędu. Dia- 
czego pokrywając wiele swem do- 
tychczasowem milczeniem, woła 
dziś dopiero głośno, gdy dobierają 
się do jego własnej skóry? 

List byłego premjera p. Wł. 
Grabskiego, stanowić będzie po 
wsze czasy ciekawy dokumeńt 
chwili obrazujący niezdrowe sto- 
sunki, w jakich rozwijało się i roz- 
wija nadal życie młodego parlamen 
taryzmu polskiego, 

a tle tych stosunków, w świetle 
swego listu otwartego do marszał- 
ka sejmu, p. WŁ. Grabski przedsii- 
wi się nie jako surowy prokurator 
politycznej moralności, lecz raczej 
jago tragiczna postać $rzesznika, 
ztiuszóneśo okolicznościami do 
wydania swych kusicieli, K, L. 
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Ostatnia mowa prof. Kemmerera|irwawa zemsta woźnego 


o stosunkach Polski ze Stanami Zjednoczonemi 


Amerykańska bawełna dla przemysłu łódzkiego--Oszczędności 

polaków za oceanem--Dolarowy dług Polski -- Curie-SSKkłodow- 

ska, Paderewski, Modrzejewski i Modrzejewska, Conrad, Pola 
Negri, Pułaski i Kościuszko 


Dia 15 b. m, w resurskie oby-|wnętrzne, Najwybitniejsze osoby, 


watelskiej odbyłc 
pożegnalne, wydane na cześć pro- 
fesora Kemmerera i jego misji 
przez polsko-amerykońską 
handlowo-przemysłową, 

W przyjęciu wzięło udział około 
100 osób w tej liczbie minister 
s* rbu p. Klarner, miceministro- 
wie pp. Doleżal, Dangiel i Eber- 
hard, szef protokułu M, S. Z, pan 
Przeżdziecki, sekretarz poselstwa 
Stanów Zjednoczonych p. Hawic i 
inni. 

W7 odpowiedzi na przemówienie 
v 'Jeprezesa nolsko-amerykańskiej 
izby p. Kotowskiego, prof. Kemme- 
rer m, in, oświadczył: 

— Ekonomista ma zwyczaj po- 
sługiwania się cyframi w celu wy- 
kazania rozwoju i znaczenia sto- 
sunków ekonomicznych. Sądzę 
przeto, że będę wytłomaczony, je- 
żeli, pozwolę sobie przytoczyć kil- 
ka liczb, charakteryzujących zna- 
czenie stosunków ekonomicznych 
istniejących pomiędzy Polską a 
Stanami Ziednoczonemi, W okre- 
sie ostatnich 4 lat Stany Zjedno- 
czone były drugiem, co do wielko- 
ści, źródłem importu polskiego i 
olbrzymia część bawełny dla wiel- 
kiego przemysłu włókienniczego w 
Łodzi pochodzi z plantacji naszych 
Stanów Zjednoczonych. Jakkol- 
wiek absolutna wartość wywozu 
polskiego do Stanów  Zjednoczo- 
nych jest nieznaczna, ponieważ 
wiele towarów eksportowych Pol- 
ski stanowi również produkt wv- 
wozowy Ameryki, to jednak han- 
del w tym kierunku rozwija się. 
W okresie pierwszych 3 miesięcy 
1924 roku tylko cztery dziesiąte 
proc. eksportu polskiego było 
skierowane do Stanów Zjedno- 
czonych, w przeciągu zaś pier- 
wszych trzech miesięcy r. b. po- 
zycja ta wzrosła do dziewięciu 
dziesiątych proc. Bezwzględna war 
tość eksportu polskiego do Stanów 
Zjednoczonych również wzmogła 
się trzykrotnie w ciągu tak krót- 
kiego okresu, Jeśliby pozycje eks- 
portu do innych krajów wykazy- 
wały tak znaczny wzrost, jak po- 
wyższa, Polska mogłaby nadal nie 
troszczyć się o swój handel ze- 
wnętrzny, £ 


Ekonomista musi przyznać, że 
eksport poofo kraju nie składa 
się tylko z dóbr widzialnych fi- 
zycznie, lecz również wchodzą 
weń takie pozycje jak operacje 
bankowe. Towarzystw przewozo- 
wych, oraz przekazy pieniężnee 
przebywającycn zagranicą pracow 
ników, które stanowią również 
bezsporne części składowe krajo- 
we bilansu w międzynarodowej wy 
mianie płatniczej podobnie jak 
towary, które przechodzą przez 
celną granicę, W konsekwencji po 
wyższego sądu, eksport Polski do 
Stanów Zjednoczonych - należy 
sklasyfikować wyżej, dodając doń 
przekazy, które robotnicy polscy 
w Stanach Zjednoczonych przesy- 
łają do Polski, a co stanowi niema- 
łą pozycję w podtrzymywaniu pol- 
skiego bilansu płatniczego. Odby- 
wałem podróże do Pensylwanii, 
gdzie znajduje się wielka ilość pol- 
skich pracowników i zaświadczyć 
mogę o wysokiej wartości tego ty- 
pu eksportu polskiego, 

Nie rozstrząsając pozycji długów 
względem państw zagranicznych 
należy stwierdzić, że cały dług za- 
śraniczny Polski za wyjątkiem po- 
życzki włoskiej, jest płatny w do- 
larach Stanów Zjednoczonych i 
całkowicie skupiony w Stanach 
Zjednoczonych. Dwie emisje pol- 
skiej pożyczki zagranicznej są no- 
towane na giełdzie nowojorskiej i 
jedną z wielu oznzk polepszenia 
się polskich warunków ekonomicz 
nych, jest ostatnia zwyżka cen tych 
papierów 

Stosunki jednak dwu krajów 
nie mogą być ograniczone jedynie 
do kreśleń pozycji: szacunek i 
przyjaźń, jaki żywi Ameryką dla 
Polski polega na czemś głębszem, 
niż import, eksport i pożyczki ze- 


izbę | duszy narodu 


się śniadanie, które Polska ofiarowała światu, na 


polu kultury, sztuki i nauki, zaj- 
mują również najwyższe miejsca w 
amerykańskiego. 
Wymienić muszę w tem miejscu 0- 
sobę p. Curie-Skłodowskiej wzglę- 
dem której świat cały jest zobo- 
wiązany za jej wynalazek radjum. 
Tłumy słuczaczów amerykańskich 
niemiały z zachwytu dla muzyki 
Paderewskiego, a gra Modrzejew- 
skiej wzbudzała szczery entu- 
zjazm. Syn Modrzejewskiej jest 
sławnym inżynierem, twórczości, 
którego zawdzięczać należy jedno 
z najwspanialszych dzieł wieku 
X: most na rzece Delaware łączą 
cy Filadelfję z Candem. Pomimo 
to, że Joseph Conrad nie jest 
spokrewniony tak blisko z Amery- 
ką jak Modrzejówski i Paderewski, 
jednak jego opowiadania morskie 
zaliczone są do dzieł klasycznych 
literatury angielskiej i wiele z nich 
znaleźć można w każdej bibljotece 
wykształconego amerykanina, 


Ameryka jednak nie hołduje je- 
dynie muzyce klasycznej i litera- 
turze pięknej, zapał Ameryki dla 
timu i sportu jest tradycyjnie zna- 
nym. Amerykańskie kinematogra- 
fy przepełnione są aż po brzegi 
podczas wyświetlania filmów z Po- 
lą Negri, a wielu amerykańskich 
miłośników sportu rozwijało się, 
widząc przed sobą piękne wyniki, 
osiągnięte przez braci Cyganiewi- 
czów, 

Zasługi Pułaskiego i Kościuszki 
oddane walczącym kolonjom w 
ciężkich dniach rewolucji amery- 
kańskiej znane są każdemu chłop- 
cu szkolnemu w Ameryce, Nie roz 
wodze się długo nad tym długiem: 
który wówczas zaciągnęła Amery- 
ka względem nich i innych pola- 
ków, gdyż mało mógłbym dodać 
do tego co powszechnie jest wia- 
dome o icn czynach i głębokiej 
wdzięczności Ameryki, 

Przyjaciele Polacy! wznoszę mój 


(kielich za stałą i wdzięczną przy- 


jaźń pomiędzy Polską i Ameryką. 


WTTERZ Z TZW UZO TEZIE TOR K TEE TZT CE 
"© m DOZ NT. M 1 


Pociąg, Który wiechał do domu 


W tych dniach jeden *z najszyb- 
szych angielskich ekspresów, pę- 
dzący na linji Glasgow — Londyn, 
uniknął cudem wpr. nieszczęścia. 
Przy wjeździe na stację w Leeds 


hamulce odmówiły posłuszeństwa, 
potężna masa pociągu rozbiła gru- 
by mur z cegieł, co spowodowało 
upadek części dachu į przebiła bu- 
dynek, zawierający stację elek- 


Niezwykły „gość“ w elektrowni w Leeds. 


tryczną, Pociąg zatrzymał się osta- 
tecznie na parę kroków od po- 
przecznie leżącego toru, przez 


tak silnych wstrząśnień, 
nawet lekko zraniony. 


Na rycinie naszej widzimy przód 


nie był 


który przechodzi masa pociągów, iparowozu, wystający z rozbitego 


uniknąwszy wypadkiem tylko za- 


tarasowania go. 


Co najdziwniej-, 
sza, ani jeden z pasażerów, mimo ' 


budynku, który miał wątpliwy 
zaszczyt niezwykłej wizyty. 


Przyjęcia i deKoracje 


marynarzy francuskich w Gdyni 


Dnia 14 września przybył do 
Gdyni ambasador Laroche z żoną 
i córką w towarzystwe szefa fran- 
cuskiej misji wojskowej, generała 

harpy, celem zwiedzenia flotyli 
francuskiej. Ambasador Laroche 
z oficerami francuskimi odjechał 
na  kontrtorpedowiec „Jaguar“. 
Szereg oficerów polskich zostało 
zaproszonych na śniadanie na 
kontrtorpedowce francuskie, Wie- 
czorem odbył się bal w salonach 
gdyńskiego kasyna, urządzony 
przez d-cę floty. 


Dnia 15 b, m. o godzinie 10-ej 
ambasador Francji w towarzy= 
stwie oficerów francuskich i pol- 
skich odjechał na okręcie „Kra- 
kowia'* do Gdańska, skąd po zwie- 
dzeniu miasta udał się do Gdyni. 

O godz. 11,30 komandor Unrug 
dekorował imieniem prezydenta 
Rzplitej d-cę  kontrtorpedowca 
„Chacal* capitana fregaty Broha- 
na krzyżem oficerskim „Polonia 


cuskiiej lieutnant de vaisseau Vit- 
tu de Karraul srebrnym krzyżem 
zasługi. Następnie odbyło się ta- 
neczne przyjęcie na kontrtorpe- 
dowcu „Jaguar”. O godzinie 20 
min. 19 ambasador francuski w to- 
warzystwie generała Charpy į ofi- 
cerów odjechał pociągiem do 
Warszawy, żegnany na dworcu 
VERE ANE WEWEDEAIZRE SETCE CTETB 


Niema posad podofi- 
cerskich 


Podania oficerskie bez skutku 


WARSZAWA, 17 września. — 
(PAT). Ministerstwo spraw woj- 
skowych komunikuje: 


Wobec dużej ilości podań, na- 
pływających od oficerów rezerwy 
ò przyjęcie ich do służby czynnej 
w charakterze podoficerów za- 
wodowych, ministerstwo spraw 
wojskowych komunikuje, że etaty 


Restituta", d-cę łodzi podwodnej| podoficerskie są zapełnione, wo. 
„Marsouin'* kapitana korwety Le-| bec czego należy wstrzymać się ze 
normanda złotym krzyżem zasługi składaniem podań, gdyż nie mogą 


i oficera Ilagowego eskadry fran- 


one być załatwiane przychylnie. 


Zabity -- dyrektor 


„spółki leśnej”, 


raniony--seKretarz zarzadu 
Zabójca popełnił samobójstwo 


Nasz warsz, koresp, telef.: 


$wymierzył do siebie ; przestrzeli- 


Wczoraj o godzinie 1-ej po połu- wszy czaszkę, zaczął się słaniać, 


dniu, w zarządzie „Spółki leśnej" | 
przy ul, Królewskiej Nr. 35, roze- 
grał się krwawy, ohydny dramat, 
będący wynikiem porachunków o- 
sobistych. 

Przed dwomą miesiącami w 
„Spółce leśnej“ popełniono znacz-, 
niejszą kradzież, ą posądzenie pa- 
dło wówczas na woźnego Francisz- 
ka Fichandzę, któreóy w następ- | 
stwie dyrekcja wydaliła. | 

W ostatnich dniach wydalony Fi- | 
chandza zaczął nachodzić biuro 
Spółki, usiłując wymusić zaspoko- 
jenie jego pretensji, Wreszcie wczo ' 
raj przyszedłszy © godz, 12.50 do 
biura, dostał się do gabinetu dyrek- 
tora, gdzie, po krótkiej rozmowie, 
dobył rewolweru i dał do dyrekto- 
ra, Zygmunta Zysa, trzy strzały, — 
Ranny w prawą pierś dyrektor Zys 
upadł, Na odgłos strzałów wszedł 
do gabinetu sekretzrz generalny, 
p. Wilhelm Klein. Nim zdołał z0- 
rjentować się w sytuacji, Fichan- 
dza skierował do niego broń ; strze 
lit, raniąc go w okolicę lewej pach- 
winy, P. Klein zdołał cofnąć się z 
gabinetu, a wówczas zbrodniarz 


strzelając bezwładną ręką przed 
siebie. Wkrótce padł, 

Personel, który na odgłos strza- 
łów wbiegł do gabinetu, będącego 
terenem krwawej rozprawy, prze 
rażony był straszliwym widokiem. 
Dyrektor  Zys, brocząc obficie 
krwią. leżał ze słabemi oznakami 
życia na podłodze,  Fichandza, 
wsparty na rękach, starał się je- 
szcze coś mówić, obok w pokoju p. 
Klein słaniał się, jęcząc z bólu, 

Wezwane niezwłocznie pogoto- 
wie i wkrótce potem władze poli: 
cyjne z komisarzem Sobotą na 


‚czele, zajęły się ratunkiem. Dyrek- 


tor Zys zmarł na rękach sanitarju- 
szy, sekretarz Klein py opatrunku 
i zastrzykach odzyskał przytom- 
nośći mógł zaledwie wymówić kil- 
ka słów, był bowiem całkowicie 
wyczerpany, Lekarze przypuszcza- 
ją ,że życiu jego narazie nic nie ga- 
graża. Z kolei wzięto się do opa- 
trunku mordercy. Stwierdzono a- 
gonję, Kula przebiła mózg i wy- 
szła w górnej części czaszki, 

Na miejsce przybyły władze 
śledcze, sądowe i balicyfoe. 


« la . . 
Traktat przyjaźni Włoch i Rumunii 
zawarty został na lat pięć 


RZYM, 17 września (Pat), — 
Włosko-rumuński traktat przyjaź- 
nii współpracy stwierdza, że obaj 
królowie w dążeniu do zacieśnie- 
nia węzłów przyjaźni pragnąc za- 
bezpieczyć pokój i bezpieczeństwo 
swych narodów, oraz umocnić sta~ 
bilizację polityczną, zdecydowani 
podtrzymać międzynarodowy po- 
rządek prawny, chcąc udzielić 
swym narodom dodatkowych gwa- 
rancji w ramach paktu ligi narod. 
oraz przejmując się zasadami trak- 
tatów  locarneńskich — porozu- 
mieli się aby 

1) udzielić sobie wzajemnego 
poparcia i serdecznego współdzia- 
łania, celem podtrzymania ładu 
międzynarodowego oraz zapew- 
nienia poszanowania i wykonania 
zobowiązań zawartych w traktach. 
których są sygnaturjuszami; 

2) na wypadek powikłań mię- 
dzynarodowych, gdy układające 
się wysokie strony ustalą, że ich 
interesy są zagrożone — państwa 


$te zobowiązują się do naradzenia 


się rad zarządzeniami, jakie nale- 
ży wspólnie wydać dla ich ochro- 
ny; 

3) na wypadek, gdyby intere 
jednej z wysokich układającyc 
się stron były zagrożone naskutek 
najazdu zewnętrznego — druga 
strona udzieli jej swego poparcia 
politycznego i dyplomatycznego, 
celem przyczynienia się do uste 
nięcia zewnętrznych przyczyn tej 
groźby; 

4) wysokie strony zobowiązują 
się przedstawić sądowi rozjem 
czemu sprawy, któreby je miały 
poróżnić lub które nie mogłyby 
być rozstrzygnięte na zwykłej 
drodze dyplomatycznej; 

5) traktat zawarty 
przeciąć 5-ciu lat. 

Do paktu dodamy zostanie pro- 
tokuł, przewidujący utworzenie 
komisji mieszanej dla rozpatrzenia 
środków zacieśnienia węzłów go” 
spodarczych włosko - rumuńskich, 


zostaje na 


Powstanie indian wMek- Hiszmanja na wulkanie 


syku 

NOWY JORK, 17 września. Wi 
Meksyku rozwija się gwałtownie | 
powstanie indjan. 

Poprzedni prezydent Obregon 
wyruszył na czele wojsk rządo 
wych i oddziałów ochotniczych na 
uśmierzenie powstania, 

Indjanie na całym obszarze So- 
nory mordują i plądrują, dopusz- 
czając się niesłychanych  okru- 
cieństw na mieszkańcach, 

Ostatnio wciągnęli oni w za- 
sadzkę bataljon wojsk rządowych 
i wybili go do nogi. 


Na polskim 


Szykuje się przewrót 
LONDYN, 17 września (Pat), — 


„Daily Express“ donosi, że mimo 


pokonania buntu artylerzystów, 
wrzerie w armji hiszpańskiej trwa 
1 należy się liczyć z możliwością 
wybuchu nowych zaburzeń, Po- 
nieważ król Alfons okazał się zbyt 
ustępliwy wobec Primo de Rivery, 
nowy ruch będzie zdążał do usa- 
nięcia króla i zastąpienia go przez 
trzecieśo syna, 


samolocie 


Pułk. Rayski przyleciał 


na powitanie oficerów 


rumuńskich do Białej Podlaskiej. 
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Połów gwiazd filmowych 


Której z dziewcząt, obdarzonych uroda, i „totogenicznością', przypadnie w udziale 
Karjera i wysokie honorarjum? 


(Korespondencja własna „Głosu Polskiego) 


Rzym, we wrześniu, 

William Fox, dyrektor wytwórni 
kinematograficznej „Fox-Film-Cor 
poration“ w New-Yorku oddawna 
zwrócił uwagę na ognistą urodę 
włoszek, przedstawiającą, jego zda 
niem, wybitne i drogocenne walo- 
ry dla sztuki filmowej, 

Nie wystarczały mu przecież 0- 
kazy piękne i dorodne, Zapraśnął 
sięgnąć po najpiękniejsze į najuro- 
dziwsze, 

W tym celu ogłosił na całym te- 
rytorjum królestwa włoskiego kon 
kurs, który możnaby nazwać kon- 
kursem piękności, gdyby uroda w 
cielesnem tego słowa znaczeniu 
nie stanowiła tylko jednego z atry 
butów, poszukiwanych wśród 
dziewcząt włoskich przez amery- 
kańskiego przedsiębiorcę, W rze- 
czywistości chodzi mu © zespół 
warunków, zarówno fizycznych, 
jak umysłowych, odpowiadających 
wymogom techniki į estetyki pro- 
dukcji filmowej. 

Warunki te o wiele przekracza- 
ją poziom tego, czego żąda się 
świetnego nawet aktora sceny te- 
atralnej, Ekran kina daje potęgę u- 
iudy, o jakiej nie może marzyć te- 
atr, Ale aby ułudę tę rozwijać, aby 
tworzyć fantastyczność, musi po- 
sługiwać się, jeśli chodzi o mater- 
jał ludzki, tworzywem niezmier- 
nie rzetelnem: szczerem į prawdzi- 
wem, Młodość, kwitnąca na ekra- 
nie filmu, musi być naprawdę mło- 
dością i wiosną; nie może być pod- 
szminkowaną jesienią, Humor mu- 
si być istotnym z bożej łaski hu- 
morem; nie może być tylko maską 
humoru, lub śrymasem śmiechu, 

Ale niedość na tem, Aktor tea- 
tralny bywał przeważnie ' ko- 
nawcą roli; artysta filmo y jest 
prawie zawsze współtwórcą swej 
roli; jest współbudowniczym krea- 
cji; jest nietylko echem poezji; aby 
osiągnąć wrażenie, musi sam być 
naprawdę poetą. 

Dlatego to konkurs Williama 
Foxa będzie nietylko konkursem 
urody, ale także konkursem inte- 
ligencji, kultury, żywiołowości, a 
przedewszystkiem — poezji, Tej 
poezji, która nie posługuje się pió- 
rem, ani instrumentem muzycz- 
nym, ani pędzlem, ale dla której 
organem wyrazu i realizacji staje 
się sama indywidualność ludzka, 
tająca w sobie fantastyczną skalę 
nożliwości, 

Jakże ów konkurs będzie się od- 
bywać? 

Przedstawiciel Fox-Film'u. przy- 
jechawszy do Rzymu, wszedł prze- 
dewszystkiem w porozumienie z 
jednem z najpotężniejsz, czasopism 
włoskich, które chętnie otworzyło 
lamy dla wszelkich jego enuncja- 
cji, biorąc zarazem odpowiedzial- 
ność za powagę i sumienność ame- 
rykańskiego przedsięwzięcia, 

Poczynając od pewnej określo- 
nej daty, w terminie ściśle oznaczo 
nym, kandydatki, czujące się w po 
siadaniu atrybutów, niezbędnych 
do karjery filmowej, proszone są 
o złożenie pod oznaczonym adre- 
sem dwóch fotografjii z których 
jedna powinna przedstawiać wize- 
runek twarzy, druga zaś obraz ca- 
łej postaci najlepiej w kostjumie 
kąpielowym, Oprócz tego wska- 
zać: wiek, stopień wykształcenia, 
slan rodzinny, wagę, wysokość 
wzrostu, barwę oczu i włosów, 
charakter typu i kompleksji. 

W następnym tygodniu, po ze- 
braniu fotografji, rozpoczyna się 
ich przegląd, ocena, krytyka i wy- 
bór, W tej swego rodzaju „rewizji 
rekruia" obok przedstawicielstwa 
„Fox-Filmu' uczestniczą przedsta 
wiciele świata artystycznego i lite- 
rackiego Włoch, 

Gdy wybór, na podstawie prze- 
gladu iotografji i załączonych do- 
kumentów, zostanie dokonany; 
przychodzi moment 
zji”, która odbywa się już na ży» 
wych osobnikach, znowu przy u- 
dziale miarodajnych arbitrów sztu- 
ki, sportu, medycyny i prasy. 

Aspirantki, które wyjdą zwycię 
sko z tej „superrewizji* pozyskują 


już doniosłe przywileje: będą sta- |siąt osób wyświetlane są filmy e- 


, wytwórczości fiimowej; 


a ten, ustaliwszy i zatwierdziwszy 
wybór, zaofiaruje wybranym prób- 
ny kontrakt roczny z płacą 100 do 
larów tygodniowo tudzież z możli- 
wością odnowienia kontraktu na 
dalsze cztery lata wraz z zapew- 
nioną podwyżką honorarjum, 

Ów kontrakt staje się tedy pier- 
wszym szczeblem iortuny dla mło- 
dych aspirantek filmu. zapewnia 
im bowiem: 1) stałe wynagrodze- 
nie; 2) koszty podróży z Włoch do 
Hollywood, gdzie istnieje ośrodek 
3) koszty 
przejazdu i cały rok utrzymania w 
New Jorku dla osoby płci żeńskiej, 


matki lub opiekunki, która zechce 
towarzyszyć młodej dziewczynie 
do Ameryki; 4) rok studjów prak- 
tycznych i prób w dziedzinie sztu- 
ki riemej w zakładach wytwórni; 


5) perspektywę bajecznej karjery ; 


połączonej z bajecznemi boga:- 


twy». 
Któraż z dziewcząt, obdarzo- 
nych urodą, bogom ulanych do 
miary, a noszących w sobie ową 
głuchą, buntowniczą tęsknotę, któ 
ra jest jakby zewem w dal groźną 
i uroczą, któraż z osiemnastowio- 
sennych krasawic oprze się tej 
perspektywie? 


Głos wytwórni amerykańskiej 
dotrze zapewne do pałaców ksią- 
|żęcych i do ubogich przedmieść 
neapolitańskich, Któraż korona 
| książeca nie gaśnie w promieniach 
gwiazdy filmowej? Ileż czarow- 
nych kopciuszków z izby proletar- 
jackiej króluje dziś na srebrnej 
tarczy kina? 

I na kogo padnie wybór suro- 
wych arbitrów? 

Rybacka dziewczyna z Amalfi, 
być może, zaćmi spadkobierczynię 
imienia Torloniów, a telefonistka | 
stanie w zwycięskiem gronie obok 


córki najgrubszego producenta o- 


liwy, 

Wbrew uroczystym założeniom 
włoskiego faszyzmu, i pod nie- 
złomną dyktaturą faszystów, pro- 
sta, elementarna zasada demokra- 
cji raz jeszcze weźmie $órę nad u- 
roszczeniami sztucznej hierarchii, 
równając w obliczu talentu lub 
wartości osobistej to, co przedzie- 
liła tradycja uprzedzeń lub przy- 
wilej klasy. 

Kto chce wyjść na połów gwiazd 
— choćby dla kinematogrału — 
ten nawet w ojczyźnie faszyzmu 
pozostać musi demokratą, 


Dzień młodzieży w Sowietach 


Sensacją tegorocznego obchodu było gromadne wystąpienie dzieci 


Mosktwa, we wrześniu 

Według utartego już zwyczaju 
odbył się w tych dniach w Mo- 
skwie i we wszystkich większych 
miastach rosyjskich t. zw. mie- 
dzynarodowy dzień młodzieży, U- 
roczysłości te dostarczają zazwy- 
czaj całego szeregu ciekawych 
bardzo, „prawdziwie sowieckich" 
osobliwości. Tak np. w w. 1924 
odbył się w ramach międzynaro- 


dowego dnia młodzieży w Mn- 
skwie pochód nagich zupełnie 
młodzieńców i panienek (tak 


mniej więcej 18-letnich), przepa:* 
sanych szarłami z napisem: 


Ostatnie tchnienie lata 


Na plaży w Baden 


(Własna korespondencja „Głosu Polskiego”) 


| „Precz ze wstydem!" 

Miała to być demonstracja prze 
|ciwko zbytecznej wstydliwości, ©- 
wemu przestarzałemu „przesądo” 
wi burżuazyjnemu”, 

W roku ubiegłyn urządzona 
znów na olbrzymim stadjonie na 
t zw, „Górach Wróblowych” s- 
|ryginalne przedstawienie teatral- 
ne, w którem publiczność jedno- 
cześnie wystąpiła w roli aktorów 
w sztuce, opracowanej podłuś po- 
wieści Erenburga „Trust D. E" 
| Podczas uroczystości tegorocz- 
nych nie spostrzegliśmy nic tak 
pikantnego, jak ów pochód na- 
l L_| 


A a RÓ EYE 


koło Wiednia 


fgich komsomolców, 


‘swym ogromem imponującego, jak 
zeszłoroczne przedstawienie „Tru 
stu D. E,', tem nie mniej jednak 
i w tegorocznym obchodzie „Mię- 
dzyrarodowego dnia młodzieży” 
nie brak było ciekawych i orygi- 
nalnych „iście sowieckich" oso- 
bliwości. 

Przedewszystkiem już sam po- 
chód ulicami miasta! Był to po- 
chód zaiste imponujący już choć- 
by swą liczebnością, bowiem u- 
dział wzięło w nim 200.000 osób, 
Dla publiczności komunistycznej 
najciekawszym  szczegółem po- 
chodu była grupa tekturowych fi- 
gur, przedstawiających pary tan- 
cerzy. Ruchome te figury wyko- 
nywały ku niemałej radości pu- 
bliczności rozmaite figury, z „bur- 
żuazyjnych* tańców  nowocze- 
snych, tak znienawidzonych w 
państwie sowietów. 

Dla obserwatora zagranicznego. 
niekomunistycznego, daleko jed- 
nak ciekawsza była grupa dzieci 
bezdomnych, tych  nieszczęśli- 
wych istot, którym obcem jest po- 


bezdomnych 


ani nic tak|chłopców i dziewcząt. Przedsię- 


biorczy dowódcy owych autono- 
micznych oddziałów dziecięcych 
postanowili tym razem skorzystać 
z zaproszenia do udziału w po- 
chodzie i zaprezentować się w tet 
sposób przedstawicielom wszyst- 
kich narodów na dorocznym „,mię- 
dzynarodowym dniu młodzieży”. 
Po raz pierwszy w swem życiu 
mieli nieszczęśnicy ci, — wśród 
których nie brak iest zresztą wy- 
rafinowanych przestępców, — o0- 
kazję wzięcia udziału w organizo- 
wanym pochodzie, Kroczyli wigc 
dumnie, nie troszcząc się bynajm* 
niej o swój wygląd zewnętrzny. 
Z ich niemiłosiernie umorusa- 
nych twarzy, popryskanych blo- 


tem, zamazanych sadzami z ko- 
tfów asfaltowych, pod którymi 
zazwyczaj nocują, przemawia 


jakaś niezwykła pewność siebie, 
Choć obok nich szły w pochodzie 
dziesiątki tysięcy  szezęśliwych 
dzieci, porządnie i starannie w- 
branych, dzieci, które mają rodzi- 
ców a w nocy dach nad głową, — 
młodociani tułacze nie okazywali 


najmniejszej skruchy,  najmniej- 
które przeważnie tułają się po|szego upokorzenia, Kroczyli z ja- 
dworcach kolejowych, śpiąc podjkąś nawet godnością w swych 
ławkami w poczekalniach i wkra-|rczszarpanych łachmanach, istot- 
dają się do wagonów towarowych, |nie nic nie mających wspólnego z 
gdzie w ukryciu między nagroma- |najgorszem nawet ubraniem. Kro- 
dzonymi towarami spędzają dnie|czyli z tem samem zuchwałstwem, 
i noce, podróżując w ten sposób|z jakim w nocy na bocznych uli- 
z jednego krańca Rosji na drugi. |cach miasta napadają na bezbron- 
W pochodzie młodzieży komuni- nych przechodniów. kroczyli śmia 
stycznej reprezentowało tych nie- |ło i rażno swemi bosemi, brudne= 


jęcie domu i miłości rodzicielskiej, 


{szczęśliwych 


tułaków 


CAE PRACE AT EEA CAO TRZE 1 TOO RWT OOO AZT "TPR ET EA E REE 


Pornografja, płynąca z Genew 


Erotyczne tilmy budzą zachwyt cudzoziemców 


Wieczorną porą na bulwarach 
paryskich można zauważyć przy 
zwoicie ubranych panów, którzy 
podchodzą do cudzoziemców, zdra 
dzających zamożność i proponują 
im pokazanie różnych specjalno- 
ści, których zwykły śmiertelnik 
nie może oglądać z braku odpo- 
wiednich funduszów i nieznajomo- 
ści adresów lokali, kryjących owe 
osobliwości. 


W wielu wypadkach jest to naj- 
zwyczajniejsze naciąganie i naiw- 
ny cudzoziemiec, który sobie obie- 
cywał, iż ujrzy istną Sodomę i Go- 
morę, widzi po niewczasie, iż zo- 
stał wzięty na kawał i za kilkaset 
franków ujrzał rzeczy bynajmniej 
nieciekawe, w rodzaju lekko ubra- 
nych dziewic w podeszłym wieku. 


Zdarza się jednak, iż tajemniczy 


„Superrewi-|cicerone zaprowadzi cudzoziemca 


do lokalu, gdzie odbywają się rze- 

czy, których w żadnym kraju nie 

można pokazywać publicznie. 
Jedną ze specjalności są eleganc 


kie lokale, gdzie w wielkim salo- 


nie, mogącym pomieścić kilkadzie- 


funkcji fizjologicznych. Filmy te, 
grane przez młodych ludzi płci o- 


nych, stoją na wysokim stopniu 
wykonania technicznego i pod tym 
względem nie pozostawiają nic do 
życzenia, 

Salony takie utrzymują pewną 
ilość młodych osób męskich i żeń- 
skich, które bardzo chętnie ofia- 
rowują się gościom do powtórze- 
nia tego, co przed chwilą można 
było oglądać na ekranie. 

Policja paryska, która w ostat- 
nich czasach zabrała się do „prze- 
śladowania* różnych lokali, gdzie 
można było kosztować, za bardzo 
wielką opłatą, zakazanych policyj- 
nie owoców, postanowiła położyć 
rękę i na owych „kinoteatrach ar- 
tystycznych”. 

Komisarz policji, któremu przy- 
jdzielono sprawę, nadał sobie wy- 
gląd amerykanina a pozwolił jedne, 
mu z „naganiaczy” zaprowadzić 
się do „salonu”, tuż w bezpośred- 
niem sąsiedztwie Opery. 

W ślad za nim postępowało dy- 
skretnie kilku agentów policyj- 
|nych i w ten sposób w pół godziny 


wione przed oczy naczelnego „0+ |rotyczne, w których cały flirt i ro-|jpóźniej w chwili najbardziej zaj- 
peratora wytwórni amerykańskiej {mans ogranicza się wyłącznie dolmującej i 


przedstawienie zostało 


bojga, zazwyczaj bardzo przystoj- a filmy przewieziono 


przerwane, z publicznośc 
protokół, właściciela ares 
-ę policji, 

Przeprowadzone śledztwo wy- 
kazało, że filmy owe przychodzą 
do Paryża z Niemiec, ale wyrabia- 
ne są w Genewie, w wytwórni pe- 
wnego młodego człowieka, który 
w mieście cieszy się opinią bardzo 
spókojnego i szanowanego obywa- 
tela, 


| 


) 
, 


f 
! 
Policja szwajcarska naprowadzo: 
na na trop, wykryła, że filmy owej 
rozchodzą s'ę w niezliczonej ilości 
egzemplarzy po całym świecie, 
przechodząc przez Niemcy, gdzie 
w innej wytwórni  dorabiają do 
nich napisy w kilku językach. 


Właściciel wytwórni genewskiej 
jest podobno w rzeczywistości je- 
dynie dyrektorem całego przedsię- 
biorstwa, zaś jego istotnymi wła- 
ścicielami jest kilka osobistości z 
wysokiego świata finansowego oj 
znanych na cały świat nazwiskach 
i mających swoje banki w licznych; 
krajach europejskich, w Ameryce 
i Azji lub też zajmujących wysokie 
stanowiska, 


| 


28.000 mi nogami po ostrych kamieniach 


bfukowych. Widać było, że nie 
mogą się już doczekać owej chwi- 
it uroczystej, kiedy przed pomni- 
kiem Lenina wzniosą gromki o 
krzyk: „Hurral" 

Zebrana na trybunach przed 
mauzoleum publiczność przywita” 
ła ich (B= okrzykami, a 
oni „defilowali* dumnie, potyka- 


i spisznojiąc się o ostre kamienie i rękoma 
ztowano,|przytrzymując powiewające tach- 
na prefektu- many. Ustawili się pod mauzole- 


um i, jak na rozkaz, zawołał 
„Hurra, Z trybuny przemówił do 
nich jeden z kierowników mło 
dzieży komunistycznej: 


„Dzieci bezdomne, idźcie do 
przytułków i do komun dziecię- 
cych!“ — „Hurra!' odpowiedzieli 
młodzi tułacy, „Hurra! Hurra!" 
Czy zrozumieli apel, skierowany 
do nich pod mauzoleum Lenina? 
Czy usłuchają i porzucą życie tu- 
łacze? Chyba nie, bo ci z pośród 
nich, którzy chzieli to uczynić, 
już dawno porzucili szeregi „dzie- 
ci bezdomnych". Dziś są między 
niemi już tylko ci najwytrwalsi i 
najbardziej nieprzejednani, 

Po pochodzie zaproszono młodo- 
cianych „tułaków” do rozmaitych 
klubów, gdzie się najedli i poba- 
wili, Długo tam jednak nie wy- 
trzymali Wkrótce podzielili się 
na oddziały i grupy i powędrowali 
na krańce miasta. A wieczorem 
pod kotłami asfaltowymi znów le- 
żały  charakterystyczne grupki 
młodych włóczęsów. odpoczywa- 
jących po „ciężkiej“ całodziennej 


KH. pracy, 
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Wiadomości bieżące|7 aciętą walke o Każde ustępstwo 
staczać muszą pracownicy miejscy 
Wczorajsza Konferencja porozumiewawcza w województwie 


Osobiste 


Ławnik - przewodniczący wydziału 
oświaty i kultury oraz komisji powszech- 
nego nauczania — p. Zygmunt Hajkow- 
ski, powrócił z dorocznego urlopu wypo= 
czynkowego i w dniu wczorajszym objął 
urzędowanie. 


DBEIF 


rejestrują się w dniu dzisiej: 
szym 

W dniu dzisiejszym, 18 września, 
t. j w trzecim dniu rejestracji męż- 
czyzn urodzonych w 1908 roku, 
powinni się zgłosić ci, których na- 
zwiska rozpoczynają się literą: D. 
E. Fa, de Fe włącznie, 

Zgłaszać się należy do lokalu re- 
jestracyjnego przy ulicy Traugut- 
ta 10, pomiędzy godziną 8 rano a 
1.30 po południu. 

W poniedziałek, dnia 20 b. m. 
pomiędzy godziną 8 rano a 3-ą po- 
południu zgłosić się winni ci, któ- 
rych nazwiska rozpoczynają się li- 
terą: F do dońca, Ga do Ge włą- 
cznie, 


Sialowy wąż szyn 
rozcina wschodnią dzielnicę 
Łodzi 


Wiadukt połączy ulicę 
Tramwajową i Wysoką 


Jak „wiadomo, mieszkańcy 
wschodnich dzielnic miasta cierpią 
wskutek braku połączenia między 
ulicami Tramwajową a Wysoką, 
przeddzielonemi torem kolei Fi- 
bryczno-Łódzkiej, 

Pragnąc sprawę tę uregulować i 
mając skądinąd zapewnienie, że 
władze rządowe będą ewentualnie 
popierać finansowo tę akcję — ma- 
distrat polecił wydziałowi budow- 
nictwa opracować plan wjaduktn, 
któryby przechodził nad linją ko- 
lejową i w ten sposób stworzył po- 
łączenie wymienionych ulic. 

Sprawa ta wiąże się z możliwo- 
ścią ewent. przedłużenia linji tram- 
wajowej, której brak dzielnica ta 
odczuwała dotychczas bardzo do- 
tkliwie. 


„Konstrukfor” 


będzie bndował domki robni- 
niczę 


Budowę domków robotniczych 
na polesiu widzewskiem magistrat 
uchwalił oddać firmie: „Konstruk- 
tor" w Zgierzu jako najtańszej z 
firm, które stawiły się do kon- 
kursu. 


Walne zebranie ' 


tow. onieki nad sierofami pa 
żołnierzach W. F, 


Nadzwyczajne walne zebranie człon- 
ków towarzystwa opieki nad sierotami 
po żołnierzach wojsk polskich w Łodzi 
odbędzie się dnia 5 października w ofi- 
cerskiem kasynie garnizonowem (AL Ko- 
ściuszki Nr. 4) o godzinie 18-ej w pierw= 
szym, a w razie brąku kompletu 0-godzi- 
nie 19-ej w drugim terminie bez względu 
na ilość obecnych. 

Na porządku dziennym: udzielenie 
upoważnienia zarządowi do sporządzenia 
rejentalnego aktu gwarancji hypotecznej 
na rzecz gminy miasta Łodzi. 


Szkoła tańca 


w. Lipińskiego 
przenosi się do własnego lokalu 
w GRAND FOTELU — Traugutta 1. 
Zapisy: Ewangielicka 17. 


Powrócił 


Dr. med. 


L. Prybulski 


Choroby skórne i weneryczne 


Zawadzka Nr. 1, — Tel. 25-38. 


Pracownia 
RAbażurów i Poduszeczek 


artystyczne wykonanie podług najno* 
wszych zagranicznych modeli 


Ceny przystępne. 
ul Wółczańska 91, m 40. 


W dniu wczorajszym w godzi= 
nach południowych odbyła się w 
urzędzie wojewódzkim, pod prze- 
wodnictwem p. wicewojewody dr, 
Ossolińskiego konferencja z udzia- 
łem inspektora związków komuna! 
nych radcy. Kozłowskiego i przed- 
stawicieli związków pracowniczych 
pp. Kowalskiego Stemborowskie- 
go i Plewińskiego, oraz przedsta- 
wicieli pracowników magistratu i 
instytucji użyteczności publicznei. 

Obrady rozpoczęły się referatem 
p. Kowalskiego, który prosił o wy- 
jaśnienie, czy województwo może 
załatwić przedłożone postulaty pra 
cowników w przeciwnym razie pra 
cownicy mają zamiar sporne kwe- 
stje załatwić na terenie włsdz cen- 
tralnych w Werszawie. 


W szczególności mówca zwrócił 
uwagę na fakt, że przedsiębior- 
stwo tramwajów miejskich, które 
do tej pory zasłeniało się deficv= 
tem, obecnie ma o 100 proc. pod- 
wyższoną frekwencję, wobec cze- 
go nietylko nie może być mowy © 
delicycie, lecz przedsiębiorstwo 
musi Gzerpać znaczne zyski, zaś 
podwyższenie w obecnym czasie 
płac pracownikom tramwajowym, 
względn'e wyrównanie poborów, 
obniżonych z powodu dewaluacii, 
iest uzasadnione i konieczne. 

Co do postulatów pracowników 
miejskich, żadał referent niezwło- 
cznego załatwienia sprawy gratyf!- 
kacji oraz wynagrodzenia pracow 
ników za godziny nadliczbowe z 
funduszów remuneracyjnych, {iak 
również przywrócenia poprzednich 
poborów tym pracownikom. któ- 
rym pobory te zostały obniżone z 


powodu zaszeregowania ich do kas 
tegorji, odpowiadających kategor- 
iom funkcjonarjuszy państwowych. 

Następnie zabierało głos cały 
szereg przedstawicieli pracowni- 
ków i związków, wskazując na li- 
czne żądania pracowników. nieu- 
względnione przez magistrat. Mię- 
dzy innemi p. Stemborowski pod= 
kreślił, iż szereg pracowników nie 
otrzymał w ostatnim czasie wyni- 
grodzenia za godziny nadliczbowe. 
jak naprzykład urzędnicy, zajęci 
przy urządzaniu wystawy „Miesz- 
kanie i Miasto”. oraz wskazał na 
upośledzenie pod względem godzin 
pracy woźnych, tudzież wceźniców 
miejskich, w związku z czem pro- 
sił o zwołanie konferencji przy 
współudziele przedstawicieli magi- 
stratu, celem poinformowania 
władz miejskich o ostatecznych ża- 
daniach pracowników i doprowa- 
dzenia w ten sposób do likwidacii 
ich pretensii. 

Na szczegółowe zapytania odpo- 
wisdal radem Kozłowski. 

W zakończeniu cświadczył Pp. 
wicewojewoda Ossoliński, że w nai 


Z notafnika policjanta 


KREW NA TORZE. 

Na stacji Łódź -< Kaliska robotnik ko- 
lejowy Jan Wojtczak, zamieszkały przy 
ulicy Pszennej Nr. 3, przechodząc przez 
tor kolejowy, wskutek nieuwagi wpadł 
pod przejeżdżający parowóz manewrowy 
Koła maszyny obcięły nieszczęśliwemu 


bliższych dniach porozumie się z| lewa nogę. 


przedstawicielami przedsiębior- 
stwa tramwaiowego, aby sprawa 
postulatów pracowników tramwa- 
jowych mogła być załatwiona bez 
odnoszenia się do władz central- 
nych. 

Co do postulatów pracowników 
miejskich, oświedczył p. wicewoje- 
woda, że sprawa gratyfikacji, we- 
dle zapewnienia przedstawicieli 
magistratu, będzie bezwzględni: 
załatwiona przychylnie jeszcze w 
ciągu roku bieżącego, sprźwa zzśŚ 
zaszeregowania do wyższych ka- 
tegorji funkcjonarjuszy niższych. 
po otrzymaniu zgody magistratu, 
przesłana będzie do decyzji mini- 
sterstwu spraw wewnętrznych, 
sprawę tę p. wicewojewoda pod- 
czas bytności swej w Warszawie 
w przyszłym tygodniu osobiście po- 
prze u odpowiednich czynników. 

Wreszcie zapowiedział p. wice- 
wojewoda, że w poniedziałek od- 
będzie się dalszy ciag konferencji, 
jna której przedstawi wyniki konfe- 
Irenci z przedstiwicielami przed- 


(P). 


isiębiorstwa tramwajowego. 


Na drodze poprawy 


Bezrobocie się zmniejsza, przemysł pra- 
cuje intensywnie 


/Pierwsza połowa września za- Pomimo to jednak jest jeszcze w 


znaczyła się bardzo 


„Przystąpimy 


do strejku -- 


jeśli przemysłowcy odmówią udzie- 
lenia podwyżki” 


Stanowisko „Pracy“ w zatargu w przemyśle włó- 
kienniczym 


W dniu wczorajszym odbyło się 
nadzwyczajne zebranie delegatów 
iabrycznych związku zawodowego 
„Praca", 


brycznych z sytuacji w fabry- 
kach, 2) akcja podwyżkowa w, 
przemyśle włókienniczym. 
Poszczególni delegaci fabryczni, 
składając sprawozdanie z ogólnej 
sytuacji w iabrykach, kładli na-; 
cisk w przemówieniach swych na 
samowolne żarządzenia dyrekcji w! 
poszczególnych fabrykach, której 
wymagają, by robotnicy praco- 
wali ponad 8 godzin dzien 
iest sprzeczne z ustawą. 


Ea ADA 


oy iA TEINI 


| 


włókienniczym referował p. 
zimierczak, oświadczając, 


myśle włókienniczym 
będzie na terenie 

władz rządowych. Po ożywionej 
dyskusjj uchwalono wysłać me- 


Sprawę podwyżki w przemyśle 
a- 
żę je- 
żeli przemysłowcy w dniu 20-go 

Porządek dzienny obejmował: {września r. b. nie dadzą odpowie- 
1) sprawozdanie delegatów fa-| dzi, to walka o podwyżkę w prze- 

toczyć się | 
centralnych | przedstawia się stan ten w dziale 


znacznym przemyśle włókienniczym 27,800 
spadkiem bezrobocia w porówna- bezrobotnych, a i wśród praco- 
niu do liczb poprzedniego miesią-|wników umysłowych bezrobocie 
ca, Liczba ta spadła o 5,450 osób, 


|wyraża się pokaźna liczba 3,780 
osób. 


Najcięższa jest jednak sytuacja 
|16 tys. przeszło robotników nie- 
wykwalifikowanych, których licz- 
|ba z powodu całkowicie zmarno- 
wanego sezonu budowlanego nie 
uległa znaczniejszemu zmniejsze= 
nių, 


Ostatnie zestawienia statystycz- 
ne świadczą o dalszej poprawie 
sytuacji | wzrastaniu produkcji za- 
równo w wielkim jak i średnim 
przemyśle włókienniczym, 
wielkim przemyśle bawełnianym 
redukcja wyraża się znikomą 
wprost cyfrą 0,86 proc, w Łodzi, 
1,93 proc. w fabrykach wełnia- 
nych zamiejscowych ji 1.23 proc. 
jako norma przeciętna. Gorzej 


| wełnianym na prowincji, gdzie re- 
| dukcja wyraża się liczbą 15,92. W 


morjał do premjera Bartla w spra- j samej Łodzi natomiast redukcja w 


wie obecnej sytuacji w przemyśle 
í w sprawie środków zaradczych 
w walce z drożyzną, 

Co się tyczy sprawy podwyżki, 
to delegaci stanęli na stanowisku 


mowy ze strony przemysłu. (0) 
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apiel w Kwasie solnym 


Straszny wypadek na Bałuckim rynku 


Slay mieszkaniec Sieradza Mi-ļwezwane pogotowie po nałożeniu, — jedna i 3 dni — jedna, Na 3 
chał Klein, f 


z zawodu woźnica, opatrunków przewiozło poparzo-: zmiany truchomiono 


|przemyśle wełnianym wynosi za- 
| ledwie 0,89 proc, dając w ten 
isposób przeciętną redukcję 6,78 
„proc. Ogólna poprawa objęła rów- 
nież w znacznym stopniu i prze» 


nie, co| bezwzględnego strejku w razie od-jmysł średni, gdzie na 183 czyn- 


nych fabryk jest zaledwie 7 nie- 
czynnych. Przemysł średni za- 
trudnia obecnie 13,739 robotni- 
|ków, tak, iż liczba bezrobotnych 
|spadła gwałtownie i wynosi gza- 
ledwie 318 osób, Przez cały ty- 
dzień pracuje 168 fabryk, przez 5 
| dni w tygodniu — 6 fabryk, 4 dni 


9 przedsię- 


przejeżdżał furą, naładowaną balo-|neśo Kleina w stanie beznadziej- | biorstw, na 2 zmiany — 62 zakła- 


uami z kwasem solnym przez Ba-; 
łucki rynek. Od strony Zgierza 
zbliżał się tramwaj kolej dojazdo- 
wej. z 

Alarmujący dzwonek motorni- 
czego spłoszył konie, które poczę- 
ły ponosić, 


Chcąc opanować rozhukaneę ko- 
nie, Klein wstał z siedzenia i za- 
czął z całej siły ściągać lejce, Nie, 
pomogły nadzwyczajne 
przestraszone konie biegły galo- 


pem. 

Nagle koła wozu natrafiły na 
duży kamień, Wóz momentalnie 
zatrzymał się na miejscu. a Klein 
siłą inercji został wyrzucony z 
wozu i upadł na bruk. Zatrzyma- 
nie się wozu było tak śwałtowne, 
że jeden z balonów napełniony 
po brzegi kwasem solnym, spadł 
tuż obok woźnicy na ziemię i roz- 
bił się w drobne kawałki. Przez 
kilka chwil Klein literalnie pływał 
w kwasie solnym. 

Skutki tego były straszne, Za- 


avm do szpitala św. Józefa. 


= f 


! dy, a na 1 pracuję 105 fabryk, (E) 


w|50 uslyszymy 


Zawezwane na miejsce wypadku po- 
tctowie przewiozło poszkodowanego do 
szpitala św. Józefa. Stan zdrowia Wojt: 
czaka jest bardzo groźny. 


KUCHNIA W OGNIU. 

Marja Kapłan, Szkolna Nr. 17, nie 
odznaczała się zbytnią cierpliwością. 
Pragnęła rozpalić ogień w kuchni, lecz 
mimo nadzwyczajnie starannych czyn- 
ności przedwstępnych, nie mogła tego 
dokonać.  Zniecierpliwiona,  schwyciłe 
bańkę z naftą i zaczęła lać bez miary 
naftę do pieca. 

Nastąpił wybuch — cała kuchnia sta- 
neła w płomieniach. Przestraszona Ka- 
płan nie była w stanie opanować ognia, 
który z błyskawiczną szybkością ogar:$1) 
stojące w pobliżu łóżko. Dopiero zawe- 
zwany [I-szy oddział straży ogniowej 
ogień użasił. 


BOGATY ŁUP, 

Na podwórze domu przy ulicy Zgier- 
skiej Nr. 96 zajechała wieczorem fura 
naładowana przędzą. W nocy, nieznani 
złoczyńcy, korzystając z braku dozoru 
skradli 42 paczki przędzy, ogólnej war: 
tości 2,000 złotych. Energiczne ślędztwe 
dotyczczas nie zdołało ustalić sprawców 
k.adzieży. 


NIE KRADNIJI 

Do składu fabryki chustek wełnia- 
nych, będących własnością firmy Lipszyc 
ul. Pomorska Nr. 4—6, włamali się ubie- 
głej nocy nieznani złoczyńcy i dokonali 
kradzieży towaru na sumę 1712 zł. 

Zawiadomiona o powyższem policja 
po przeprowadzeniu na miejscu energicz- 
nego śledztwa, wpadła na trop przestęp- 
ców i zarządziła pościg. Zebrane dane 
wskazywały, że rabunku dokonali znani 
policji złodzieje Hugon Kozubski i Adam 
Kosiński, zamieszkali w domu przy ulicy 
Nawrot Nr. 55. 

Przeprowadzona w mieszkaniu re- 
wizja dała nadspodziewany wynik, bo» 
wiem odnaleziono wszystkie skradzione 
sztuki. Oprócz gospodarzy w mieszka- 
niu zastano jeszcze Antoniego Kępę, za: 
wodowego złodzieja - włamywacza, bez 
stałego miejsca zamieszkania. Dobrane 
towarzystwo zaaresztowano i osadzono 
w areszcie śledczym. 

——: m 


dziś przez 
radio? 


Program na sobotę, 18 września. 

WARSZAWA, fala 480 m; Godzina 
15,00—15.15 Komunikat gospodarczy; go- 
dzina 17.00—17.25 Odczyt p. t. „Dzisiej- 
sze błędy i skazy językowe”, wygłosi 
prof. Adam Kryński; godz. 17.30—18,30 
Jazzeband; godz, 18,30—18.55 Radjokro- 
nikę wypowie p. M. Stępowski; godz. 
19.00—19,25 „Historja ojczysta”, wygło- 
si prof. H, Mościcki; godz. 19.25—19.40 
Komunikat rolniczy; godz. 20.30—22.00 
Koncert wieczorny — muzyka lekka. 

MONACHJUM, fala 485 m.: Godzina 
119.30 „Hrabia Luxemburg", operetka w 
3-ch aktach Fr. Lehara. 

PARYŻ, iala 1750 m.; Godz. 12.30 
Koncert orkiestry Lucien godz. 16.45 
Koncert ork. Smet'a; godz. 20,30 Koncert 
Gala org. przez Le Matin z udziałem 
solistów. 


MUZYKA DO TAŃCA. 
BERLIN, fala 504 m.: Godz. 22,30—24, 
BRNO, tala 560 m.: Godz. 21.00—22. 
LIPSK, fala 452 m.: Godz. 20.30, 
MONACHJUM, fala 485 m; Godzina 

22.00 — 2400. 


——o— 


7 Z BI MOPS TE GROSZA | 


Czerwony sztandar z 1905 r. 


odkopano wczoraj przy robotach ziemnych 
W dniu wczorajszym robotnicy |mizy, odkopali długą rurę żelazną. 


zatrudnieni przy robotach ziem- 


homana PreSZKIErOWA 


pianistka 
wznowiła lekcje gry 
fortepianowej. 


Zapisy przyjmuje od godziny 
3— -ej 
Sienkiewicza 37. 

4770—4 


Po dokładnem zbadaniu jej okaza- 


wysiłki,| nych na ul. Tramwajowej, obok re- jło się, iż znajduje się w niej czer- 
„wony sztandar P.P., 


z roku 
1905. Sztandar ten był uszkodzony 
przez wilgość, tak iż pozostały z 
niego szczątki. Z trudem można 
było dostrzec białego orła, oraz 
wyhaftowane na sztandarze hasła 
hojowe: .Precz z caratem. Niech 
żyje niepodległość. Niech żyje 
8-godzinny dzień pracy”. Robotni- 
cy zawladomili o tem odkryciu kie- 
rownictwo robót i sztandar ten zo- 
stał wydany przedstawicielowi o- 
kręgowego komitetu P. P. S. dr. 
Waejsbergowi | radnemv Rapal- 
akiemu. 


RADJOSTACJA NADAWCZA 
W WATYKANIE. 

Jak wiadomo, papież oddawna inte- 
resuje się sprawami radjofonii i w ruchu 
radjowym bierze gorący i czynny 
udział, czemu dał wyraz przez instalo- 
wanie wielkich stacji odbiorczych i apa- 
ratów w Watykanie. Obecnie papież za- 
mierza uruchomić w Watykanie radjo- 
stację nadawczą, ażeby tą drogą wszy- 


stkie kraje bezpośrednio otrzymywać 
mogły orędzia ze Stolicy Apostolskiej, 
Prawdopodobnie msze, odprawiane 


przez Ojca Świętego przekazywane bę- 
dą przez radjo. To samo dotyczyć bę- 
dzie uroczystych nabożeństw w Bazylice 
Św. Piotra. 


JAKIE FALE OTRZYMA POLSKA. 

Międzynarodowe biuro radjofonji w 
Genewie opracowuje mowy podział fal 
między poszczególnemi stacjami. Ma to 
na celu uwolnienie Europy od wzajem- 


GE). luego przeszkadzania w padswaniu. 


Fr 


Pulkownik Iwanowski +g 


npuścił Lódź 


W dniu wczorajszym, o godz. 
12,58 pociągiem z dworca Łódź -= 
Kaliską opuścił nasze miasto szef 
sztabu O, K, IV płk, S, G. Iwa-, 
nowski, udając się na nowe stano- 
wisko d-cy pułku w Białymstoku. 
Na dworcu zebrali się szefowie 
RYN i korpus oficerski szta- 

u 
chowskiim na czele, 

Niezależnie od tego pułkownika 
[wanowskiego żegnali 


j 


wych, komunalnych i społecznych, 
Trudno tu wyliczyć wszystkie za- 
sług: płk. Iwanowskiego, położo- 
ne dla m. Łodzi. Był to jeden z o- 
ficerów, który poza pracą woj- 
skową z zapałem się oddawał pra- 
cy społecznej; to też z żalem że- 
gnali go przedstawiciele wszyst- 
kich warstw społecznych nasze- 
go miasta, (o) 


Nie suąncie ofiar 
(la dzieci po poległych boha- 
ferach 


W niedzielę dnia 19 września od- 
będzie się pierwszy raz w tym ro- 
ku zbiórka uliczna ofiar na rzecz 
towarzystwa opieki nad sierotami 
po żołnierzach W. P, Towarzystwo 


z generałem Mała-|B ; 


przedsta- | SBĄ 
wiciele miejscowych władz rządo- | $$ 


18.IX. —GŁOS POLSKI. — 1926. 


Dnia 17-go września zmarła p 
babka, siostra i ciotka 


B. P. 
z S$underlandów 


przeżywszy lat 68. 


z domu żałoby przy ul. Piotrkowskiej 88. | 
Q czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 


W niedzielę, dnia 19-go września r. b, jako w pierwszą bolesną 


rocznicę śmierci 


b.p. Kornelji Krotowskiej 


odbędzie jak; o godz. l-ej pp. na Epee a nabożeństwo żałobne o 
i i wnych i życzliwyc 
czem zawiadamia krewnyc y y RODZINA. 


Flora Smiłowska 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w niedzielę, dnia I9=go b, m, o godz, 12 w poł. 


P > 
, p - 


o krótkich clerpieniach nasza najukochańsza matka, teściowa, 


R i 
odzina. 
e OREW x BA 


Wice-prezes Wolczyński 
członkiem komisji teatralne] 


Magistrat zatwierdził 
komisji teatralnej, 
kooptowano do komisji teatralnej 


wniosek ; 
mocą którego: dzi na deski sceniczne potężne dzieło 


|twócy „Przedwiośnia”, Reżyseruje Mie- 


Rr. 257 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 

Dziś I jutro wieczorem w dalszym 
ciągu kortochwila filmowa" Lengyel'a 
„BITWA POD WATERLOO* z Janiną 
Morską, Michałem Zniczem, Janowskim 
i Krotkem w rolach głównych, 

Publiczność bawi się wybornie przez 
cały wieczór; zwłaszcza akt drugi, przed- 
stawiający zdjęcie bitwy pad Waterloo, 
budzi szaloną wesołość na sali, 

Jutro popołudniu o godzinie 3 m. 30 
po raz ostatni „WICEK I WACEK” po 
cenach popularnych. 


OTWARCIE SEZONU ZIMOWEGO 
TEATRU MIEJSKIEGO. 


||nastąpi w piątek, dnia 24 września r. b., 


dramatem Stefana Żeromskiego „RÓŻA 
w układzie tekstu dokonanym dla war 
azawskiego Teatru Bogusławskiego prze 
Leona Schillera i W, Horzycę. 

Łódzki teatr miejski będzie pierw- 
szym teatrem po stolicy, który wprowa- 


p. dyr. Józefa Wolczyńskiego, wi-jszysław Szpakiewicz, który jednocześ. 


ceprezesa rady miejskiej. 
Gr tar a 


Dlaczego szpitale żądają podwyżki 


nie odtworzy główną rolę — Czarowi- 
ca. W ważniejszych rolach pp.; Iza Ko- 
złowsika, Dębicka, Białoszczyński, Ja- 
nowski, Krasnowiecki, Ryszkowski, Ta- 
tarkiewicz, Woskowski, Ziembiński, Cał- 
kowicie nowa oprawa dekoracyjna i ko- 
stiumowa art,„malf, Konstantego Tatar- 
kiewicza. 


dotyczasowych opłat za leczenie chorych 


opiera swą działalność na ofiarno- 
ści społeczn.; utrzymuje 64 siersty, 
buduje własny  dom-sierociniec, 


W dniu wczorajszym sz itale 
złożyły do urzędu wojewódzkiego 


|podanie, motywujące żądanie pod-, 


rych chir, Magistrat m, Łodzi od-|je w swych obliczeniach kosztów 
mówił na razie, a zgodził się| za chorego znacznie więcej, niż 
skwapliwie po kilku tygodniach, | chce płacić szpitalom społecznym. 


który będzie chlubą miżsta, 

Nikt z mieszksńców Łodzi nie | 
powinien odmówić choćby najdrob- 
nieisześo datku 


Walka z zarazą płucną. 
wśród bydła rogateun 


Komisarjat rządu na m. Łódź stwier- 
dził, że rozporządzenie urzędu woje- 
wódzkiego z dnia 17-go maja 1924 roku 
(Dz, U. WOJ. Ł. Nr. 22 z 1924 roku) | 
9 środkach ochronnych przeciw zwalczą- 
niu zarazy płucnej bydła rogatego nie 
zawsze jest ściśle przestrzegane, gdyż 
przez zakup bydia zarażonego wybuchła 
zaraza płucna na wsi Stare Rokicie, 
pow. łódzki, 

Ponieważ wypadek ten spowodował 
olbrzymie straty dla skarbu państwa, a 
właścicieli zwierzat į kupców bydła ro- 
gatego naraził na ciężkie ograniczenia 
w obrocie i handlu zwierzętami na ca. 
łym terenie województwa, przeto ostrze- 
Ba się, że każda sztuka bydła rogatego, 
ptchodząca z województwa warszawskie- 
go lub kieleckiego będzie zatrzymana i 
oddawna pod ściślejszy nadzór wetery. 
narzy pol. na przeciąg trzech miesięcy 
od '-zymania, a właściciele zatrzy- 
manych sztuk będą pociągani do odpo- | 
wiedzialności srdowej, w myśl art, 4 eye | 
tow”! powyżej rozporządzenia. ji 


EA 


z 


jej 


AETT TE INEENS HAM 


|wyższenia opłat szpitalnych. Me- 


|przez radnych miejskich pewnych 
frakcji politycznych, kasę chorych 


kiedy w międzyczasie drożyzna 
kierując się zasadą: wzrosła znów o potężny procent. 
W szpitalach społecznych stawka 
ta naturalnie nie pokrywała wte- 
dy już rzeczywistych kosztów t- 
trzymania chorego — zgodziliśmy 
się jednak, mając jeszcze możność 
| czerpania duszów prywat- 


morjał ten, 
„audiatur et altera pars" zamiesz- 
czamy poniżej: 

Wobec zażaleń, zgłoszonych w 
urzędzie wojewódzkim w Łodzi 


z fun 
w Łodzi oraz okręgowy związek | nych, zbieranych w najróżniejszy 
kas chorych w przedmiocie u-isposób: ofiary, zbiórki, imprezy. 
chwały konwentu senjorów rady! Tak trwało s AE Deficyty na- 
miejskiej z dn. 8 lipca 1926 r, aj sze wzrastały, styczniu 1925 r. 
dotyczącej podwyższenia opłat | na skutek szeregu konferencji, na 
szpitalnych, mamy zaszczyt zako. | których zarząd kasy chorych od- 
munikować, że zażalenia te są| dh się p a gen Soy i e 
e dne z przyczyn następują-| watelskiego stanowiska  zarzą- 
ate D N AA Ht dów szpitali, zgodziliśmy się na 

W 1923 roku podczas katastro- | stawki 4 i 5 zł, za chorego (rów- 
falnego spadku marki polskiej ko-| nało się 4 — 5 franków szw.), co 
szta utrzymania zmieniały się z za- nie było wyrównaniem kosztów 


Te anomalja świadczą, że mia- 
rodajne czynniki albo mają oczy 
zamknięte na rzeczywistość, albo 
chcą doprowadzić do ruiny te pla- 
cówki szpitalne w Łodzi, które 
jeszcze jedyne w znikomej nb. ilo- 
ści, jak na tak duże miasto, chcą 
się utrzymać na wysokości tego, 
czego dziś od szpitali się wymaga, 
i dać: 

a) choremu robotnikowi pod- 
czas choroby to, do czego ma on 
prawo, zastrzeżone przez ustawo- 
dawstwo państwowe ; społeczne i 
za co opłaca krwawo zapracowa- 
ną stawkę ubezpieczeniową; 

b) biednemu mieszkańcowi m. 
Łodzi warunki, zbliżone do tych, 
w jakich się mogą leczyć zamożni 
w prywatnych zakładach leczni- 
czych. 


| uruchomione 


Ze szkoły fańca 
w. Lipińskiego 


Ze szkoły tańca W, Lipińskiego koa 
munikują nam, iż lekcje niebawem się 
rozpoczną. — Zapisy już są prryjmo- 
wane, ; 

Wykłady w bieżącym sezonie pro- 
wadzone będą według najnowszej, ufa- 
twionej metody, umożliwiającej naucze- 
nie się tańców nowoczesnych w ciągu 
8-miu lekcji. 
| Z początkiem października zostaną 
specjalne komplety dla 
zaawansowanych, tak zw. „kurs uzupeł- 
niający'. Będą to lekcje praktyczne, 
połączone z wykładami ostatnich nowo» 
ści, m. in, również i Charlestona. 

Lekcje tańca odbywać się będą w 
Grand-Hotelu, w tym samym lokalu, ce 
w 1919 roku, wejście z ul. Traugutta 
Nr, 1 (przez bramę). 

Bliższych informacji udziela kance- 
larja szkoły, ul, Ewengielicka Nr. 17, 
w godz. 12—1, oraz 5—8. Tamże przyj. 


wrótną szybkością — wszyscy o Utrzymania chorego — było tylko 
tem pamiętamy. Stawki szpitalne 
podnoszone były zawsze w kilka 
tygodni po łaktycznym spadku 
marki i w ten sposób deficyty 
szpitalne zwiększały się nieomal 
z dnia na dzień. 

owym czasie w końcu roku 
1923, kiedy stała się aktualną 
zmiana waluty na złote franki 
szwajcarskie, wystąpiliśmy o usta- 
lenie stawek na 3 fr, sz. dla we- 


Pogrom psów 


W sierpniu zabito w rakarni 
248 psów 


Według danych cyfrowych wy- 
działu zdrowotności publicznej, 
działalność urzędu weterynaryjne- 
go w ciągu sierpnia r. b, przedsta- 
wieła się następująco: 

Zarażę pryszczycy bydła rogate- 
go stwierdzono w 1 zagrodzie kwa 
'antannę zniesiono w trzech zagro- 
dach, pozostały dwie zapowietrzo- 
ne zagrody, 

Do rakarni dostarczono i znisz- 
czono trupów 20 koni, 19 psów 1 2 
kotów, poza tem zniszczono 248 
złowionych psów wałęsających się. 

Na targowisku zbadano 873 ko- 
nie, Na stacjach kolejowych zba- 
dano: koni — 28, bydła rogatego — 
2073, cieląt — 771, owiec — 321, 
trzody chlewnej — 2124, drobiu 
5063 sztuk, mięsa — 6100 kig., ki- 
szek i pęcherzy — 4490 kig, skór 
— 1765 sztuk. innych produktów 
— 38.010 klg. 


Dokonano oględzin: miejsc sprze 
daży mięsa i ryb — 182, obór — 
105, stajen — 30, chlewni — 1, 
mleczarni — 20, rzeźni dla ptactwa 
— 3, razem 341 oględzin, podczas 
których sporządzono 16 ptrotokó- 
łów policyjnych, przeprowadzono 
obserwację psów w 33 wypadkach 
pokąsań ludzi, ponadto kaze we- 
terynaryjny przyjmował udział w 
:rzech komisjach, 

Poddano ubojowi w rzeźni miej- 
skiej: bydła rogatego 1415 sz'uk | 
cieląt — 1910, owiec i kóz — 1470, 


koni — 23, trzody chlewnej — 5362 
sztuki, 


W rzeźni bałuckiej zabito: bydła 
rogatego — 2199 sztuk, cieląt — 
2140, owiec i kóz — 2475, koni — 
45, trzody chlewnej — 2165 sztuk, 


Za złapańe psy 


frzeba płacić czyścicielowi 
a złote 


W sprawie opłat psów złapanych 
a następnie zwracanych właścicie- 
lom, magistrat postanowił, by czy- 
ściciel miejski pobierał w tych wy- 
padkach po 3 zł. za pierwszy i po 
1 zł. za keżdy następny dzień u- 
trzymywania psa, 


Zabawa dziecinna w He- 
lenowie 


Przychylając się do prósb wielu ro- 
dziców. zarząd parku „Helenowa* urzą- 
dza powtórnie jutró, to jest w niedzielę, 
zabawę dziecinną z pierwszorzędnym 
koncertem, mnóstwem niespodzianek i 
b. ciekawych atrakcji. Gry i tańce od- 
dą się pod kierownictwem ulubionego 
baletmistrza p. Majewskiego 


Należy się spodziewać, że nasi milu- 
sińscy nie pożałują spędzonej niedzieli 
w Helenowie. 


zbliżeniem się do tego. Zgodzi- 
liśmy się na to, pomimo że po- 
|jdług ścisłych obliczeń rzeczywiste 
| koszta były znacznie większe (do- 
umenty magistratu m. Łodzi mo- 
śą to potwierdzić). 
uczynić znów dlatego, że szpitale 
społeczne rozporządzały zapomo- 
! gami od prywatnych osób. 
Szpitale społeczne zawsze i pod 
każdym względem starały się u- 


iwnętrznych i 4 fr. szw. dla cho- | trzymać na poziomie wymagań 


Szpitale miejskie nie mo- 
kierunku 


nauki, 
giy przedsiębrać w t 


jącej szpitalnictwo w Łodzi (brak 
szpitali państwowych) ustawy o 
płaceniu za chorych kasowych ko- 
munie tylko pół stawki, Wydział 
zdrowotności publicznej wciąż 
grzązł w deficytach, aż nakoniec 
zmuszony był ograniczyć liczbę 
chorych biednych, leczących się w 
szpitalach do minimum — nieod- 
powiadającego nawet w przybli- 
żeniu rzeczywistej potrzebie bied- 
nej ludności, pomimo, że ustawa 
zobowiązuje magistrat do bez- 
względnego zapewnienia miejsc w 


szpitalach wszystkim biednym 
chorym, zamieszkującym w danej 
śminie, 

Koszt dnia chorego w miej- 


skich szpitalach w tym czasie 
wynosił od 6 do 7 zł, Kasy cho- 
rych płacą wydziałowi za chorych 
swych połowę, t, j. zł, 3 — 350; 
faktycznie więc uznają, że koszt 
chorego wynosi 6 — 7 zł. 

Nadmienić tu należy, że w War- 
szawie od dn. 5 marca r. b, obo- 
wiązują następujące stawki: 

1) Od stałych mieszkańców m. 
st, Warszawy oraz od osób, le- 
czonych na rachunek instytucji 
publicznych, gminnych i at- 
nych na salach ogólnych dziennie 
zł, 7, 


2) Od mieszkańców gmin ob- 
cych oraz osób leczonych na ra- 
chunek instytucji publicznych, 
śminnych i prywatnych, na salach 
ogólnych dziennie zł. 8,20, 

Wystąpienie obecne szpitali 
społecznych nie jest wywołane żą- 
daniem 50 - procentowej podwyż- 
ki. a wyrównaniem tego kszyczą- 
cego faktu, że magistrat wykaru- 


Mogliśmy toj 


fo godzinie 7-ej wieczorem odbędzie się 


żadnych poczynań wskutek rujnu=, 


Wysunąć musimy też ten fakt, 
że lekarze w szpitalach społecz- 
nych nie są wynagradzani ani we- 
dług stawek kasy chorych, ani 
magistratu — wszystkie wpływy 
są zużywane całkowicie na po- 
trzeby szpitali, 
Oee WODĘ S 


Uroczysta akademia 


w zwiazku handlowców 
W niedzielę, dnia 19 września r. b., 


mowane są zapisy. 


s « 
„Pożegnanie lafa' 
Zabawa w Juljanowie 

„Park Juljanów" przy ulicy Zgien 
skiej Nr. 121 urządza wielką zabawę 
ogrodową w dniu 19 września r. b. p. t, 
„Pożegnanie Lata", 

Na program złożą się; tańce, łódki, 
poczta francuska, wyścigi w workach, 
skok do wody, huśtawki, karuzele 3 
shzelnica dla młodzieży, 

Na stawie ukaże się pancernik w mi- 
niaturze, który za pomocą własnego mọ- 
toru popisywać się będzie przy ogniach 
bengalslcich. 

Przygrywać będą dwie orkiestry. — 
Wejście 80 groszy. 


w lokalu zwiazku zawodowego pracow- 
ników handlowych i biurowych m. Ło- 
dzi. Al. Kościuszki Nr. 21, uroczysta 
akademja dla uczczenia 25-lecia między- 
narodowego ruchu zawodowego, Wstęp 
bezpłatny. 


a 
Jesień 

Choóćbyśmy nie wiedzieć jak) E zk i łąki leśne kwieciście, 
jeszcze prażyli się w słońcu wrze-| choć smętnie mu przytwiecdzają. 
śniowem i wbrew oczywistości, aj Jesień się zbliża i nie zaprzeczy 
w zgodzie z kalendarzem twier- temu najsilniejszy optymizm nasz. 
dzili, iż jest jeszcze lato, wieczor- zaczerpnięty z mórz czy gór, a t- 
ny wietrzyk chłodnym szeptem kładające się do kilkomiesięcznej 
mówi nam już o jesieni, a grządki drzemki lato rzuca nam pożeśnal- 


Kwielnę uśmiechy zamierającego lata. 


ne kwiaty, My zaś, postawiwszy nawet nie przyzwyczajony mógi 
sobie w miejskiej klatce-mieszka- żyć bez siakóbojo bólu dla siebie 
niu pęk gladjołusów, astrów, geor- i otoczenia. Mądra przyroda stara 
giń, iloksów czy wrzosów, mówi-,;się nam osłodzić przykrzejszą sy- 
my sobie: szkoda, Niby tego lata.|tuację, Umiejmy więc skorzystać 
Niestety, cała sztuka pogodzić się z jej darów! 

z tym porządkiem rzeczy, tak, by 
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ekoracje strażaków łódzkich | 


oraz Kierownika brygady śledczej p. We- 
sołowskiega 


Nasz warsz. koresp. telef.: l 
Premjer p. Bartel nagrodził krzy- 
żami zasługi następujących fo- | 

dzian: 


Srebrny krzyż zasługi otrzym ali] 
pp.: inżynier Tadeusz Brzozowski, | 
członek zarządu Í oddz. strzży| 
ogniowej ochotniczej; | 

Wilhelm Pfeiffer, majster tkacki, 
naczelnik I oddz. straży poźarnej 
ochotniczej; 


Ed. Schwarzholiz, 
oddz. straży pożarnej 

$. p. W. Kamiński, 
oddz, straży peźórnej 

Wszyscy w uznaniu 
żonych na polu 
Łodzi, 

Bronzowy krzyż zasługi 
mali: 

Berthold Anders, śluszrz, ocho.- 
nik II oddz. straży pożarnej ochol.; 

Wilhelm Beiber, ochotnik IX od- 
działu straży pożernej ocht:1u.; 


naczelnik H 
ochotnicze!; 
naczelnik V$ 
ochotniczej 
zasług połć- 
pożarnictwi w m 


otrav- 


| 
| 
| 


— opo 


„Starość musi się wyszumieć“ 


Zakochany rabin padł of 


taźu 


Przemyśl 17 września 


Urocze miasto Przemyśl i dale=| zamieszkeł na tonie swej 
kie jego okolice mają obecnie nie-| rodziny. 


ra 


małą sensację. Jest to sprawa 
bina: z -Redymna, Spiry, który je- 
szcze raz udowodnił tę tezę, 

starość musi się wyszumieć. A j 
to się wszystko odbywało sluchaj- 


| 


Rabin Spira, człek obecnie 704e- 
tni, mający żonę i 
dzieci, wyjechał w roku 1923 do 
swoich ziomków do Ameryki gdzie 
był przyjmowany przez nich bar- 
dzo gościnnie i cieszył się tam wie|- 
ką popularnością; Szczególną sym- | 
patją zapałała ku niemu wdowa po | 
niejakim Rubinie, dalekim krew-| 
nym, Po niejakimś czasie Spira | 
sprowadził się do mieszkania owej ! 
wdowy i wcale nie był nieczuły na 
wszystkie jej wdzięki. Dama owa, | 
akkolwiek 60-letnia, jak. niesie fa- 
ma, zachowżlą świeżość i powab. 
I trwała ta idylla starców przez sze 
reg miesięcy. Aż pewnego dnia | 
orzyszło do zamachu stsnu. Pani| 


Rubincwa szepnęła pewnego razu |tymna stała się tajemnicą publicz- 


ukochanemu na ucho, że czuje się 
matką, 

— (Cóż wobec 
rabin, 

— Wobec tego musisz się 
mną ożenić, bo będzie skandal. 

— Jaki skandal? 

— Zasttzelę cię. 

Rabin, aczkolwiek przeżył już 
iadny okres czasu był jeszcze pełen 
ochoty do życia i wcale nie zamie- 
rzał umrzeć tak marną śmiercią. — 
_ Zgodził się więc wziąć amerykań- 
ski ślub i dał w dodatku swej no- 


tego? — rzecze 


ze 


„ah 


wej żonie 2000 dolarów. Jednako-| Klas 
woż stracił do niej sympatję i wsó- wej. 


BINET-VALMER. 


Zaufanie | 


Są ludzie, którzy nie mają ol 
tem pojęcia, że czynić dobrze, to 
znaczy żyć! A inni posiadają tak 
czyste dusze, że nie przeczuwają 
nawet zła, | 

Szczęśliwi i nieświadomi idą 
spokojnie swoją drogą i są pewni. 
że dokoła nich kwitnie miłość, 
przyjaźń 1 wszelkie cnoty. 

Takim człowiekiem był 
Jacques Loroze, główny kasjer 
domu handlowego Malan i Traub, 

Ten olbrzym, poczciwy i silny 
jak byk, miał tylko jedną wadę: 
wszystko co było jego uważał za 
doskonale! 

Opowiadając o jakimś przyja- 
cielu, dodawał niezmiennie: — To 
najlepszy z ludzi! 

Malan i Traub byli najlepszymi 
z szefów: a żona jego najlepszą z) 
kobiet, 

A gdy pani Loroze, jego Pauli- 
na, jak ją nazywał, poczęła ka= 
szlać, gdy chudłą | bladła z każ-| 
dym dniem i gdy zwracałem muj 


na to uwagę, olbrzym odpowiadał: 
uśmiechem: — Czy! 


x wesołym 


skl 
, kirentki I 
Gie: | 


dziewięcióra | 


Ilarów, drugi raz perły, znowu dro- 


ATE ETYCZNE TR OIE e poza Rzezawa 
| myślisz, że potrzebny jest lekarz! 
Í 


l do wieczoru o zmierzchu i Loroze 


18.1X, —GŁOS POLSKI, — 1926. 


Z ostatniej chwili 


Przemysł wolenny 
główną froską 


Nasz warsz, koresp. telefonuje: 

P. prezydent Rzeczypospolitej 
odbył dalsza konferencję z cyklu 
narad w sprawie przemysłu wo- 
jennego, 

W konferencji brali udział: zast. 
szefa admin. armji, gen, Górecki, 
intendenturv, gen. Lilwino- 
szef dep, III gen, Pławski, 
żel kontroli pułk, Maciszewski i 
zef dep, lotnictwa pułk. Rayski, 


Rada prawnicza 
rozpocznie wkrófce zwą Sesję 


Nasz warsz, koresp. telefonuje: 

Min, sprawiedliwości  zawiado- 
mił wczoraj prezesa rady mini- 
strów oraz wszystkie inne mini- 
sterstwa, że projekty usław i roz- 
porządzeń prezydenta, którę mają 
ibyć rozpatrywane na najbliższej 
sesji rady prawniczej winny być 
nadesłane do ministerstwa najpó- 
źniej do dnia 21 b. m, 


P. Cezary Walfisz 


podprekuraforem sadu apela- 
GYTNEGO 
Nasz warsz, koresp. telefonuje: 
Pan Cezary Walfisz został wczo 
raj mianowany  poedprokuratorem 
sądu apelacyjnego w Warszawie. 
Jest to pierwszy sądownik, wy- 
znania mojżeszoweśo zamiano- 
wany na tak wysokie stanowisko, 


P. keczkowicz 
nowy woiewada nawagróńzki 


W dniu wczorajszym p, Zygmunt 
Beczkowicz został mianowany wo- 
jewodą nowogrodzkim. 


Por, Drliński uszkodził 
aparat 
Wraca do Kraju koleją 
CZYTA, 17 września (Pat), — 
Przy lądowaniu w Byrce (283 klm. 
od Czyty). Por. Orliński podczas 
lądowania poważnie uszkodził 
aparat, Aparat przewieziony Zo- 
stanie do Czyty, Por. Orliński po- 
wraca do kraju koleją. 


64 miliony zł. nadwyżki 
wywozu nad przywnzem 


Wzrost importu w sierpniu wy- 
niósł 60 miljonów złotych j osią- 
gnat sume 161.398,000 zł. 

Przewyżką sksportu nad impor- 
tem wyniosła 64,304,000 złotych. 


Leopold Berger, tkzcz, ochotnik 
I oddz. straży poż. ochoł.; 

$. p. Ludwik Bogusz, topornik, 
Reinhold, Frickert, st, topotnik; 

Al. Gertlin$, starszy topornik; 

W. Frettke, zawodowy streżak; 

Juljusz Ńirnsztajn, topotnik; 

Bogumił Kuss, z> wod. strażak; 

Emil Kreczy, ochotnik; 

J. Lentz, ochotnik; 

Ajir. Lumpe. zawod. straż 

Albin Schoen, ochotnik; 

S. p. Klemens Wasserling, zżw0- 
dowy strażak; 

Józef Frett, czlonek honorowy; 

Aleks, Kirszłajn, maisler tkacki 
członek honorowy. 

Wszyscy za udział 
go pożaru 1924 
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as: 


GW 


w $źszeniu 
styrne roku w Eo- 
dzi 

Ponadto ctrzymał: srebrny krzyż 
zasługi p, R. Wesołowski, kierow- 
nik I brygady ekspozytury śledczej 
m. Łodzi za walkę z bzndytyżmem 
z narażeniem Wwłasńego życia. 


nies 


Fara 


łychanego szan 


cit do rodzinnegc Radymna, gdzie 
s dawnej 


Ąt:h druga żona, poślubiona po 
amerykańsku nie zapomniała o 
swoim mężu. Pragnęła być niepo- 
dzielną rsbinową į pozbyć się kon- 
w tym celu przysłała pe- 
wnego razu rabinowi „proszki do 
spania”, które cn miał dać swei 
żonie. Proszki te były naturalnie 
miczem innem, jak tylko trucizną. 
Rabin nie skorzystał z tej sposo- 
bności, wobec cześo owa amery- 
kańska namiętna dama przyjecha- 
ła do Rzdymnra. I teraz zaczęła się 
serja wymuszeń, Grożąc swemu 
pseudc-mężowi skendalem i pro '4- 
sem wymuszała od niego rozmaite 
sumy i przedmioty: raz tysiąc do- 


gocenną szkatułkę, a wreszcie 2a- 
żądzła 5000 dolarów. 

Tego już za wiele było naszemu 
rabinowi. Zrebił doniesie do proku- 
ratorji, szantażystka dostała się 
pod klucz, 3 cała sprawa tak in- 


ną, 


"ZRGTYTUJERIE 
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Miiara loferji klasowej 


Samobójstwa kelnera z powoda 
+ przegranej 


W Borysławiu odebrał sobie ży- 
cie przez powieszenie 11-letni 
Broch, pomocnik kelnerski, 

Przyczyną samobójstwa była 
prześrana we wszystkich 5-ciu 
klasach ostatniej loterji państwo- 


rokowania o wydanie 


nej do Wanhien. 


płakał i tarzał się na klęczkach 
przed trumną zmarłej, ja, kocha- 
nek, nie płakałem. Ciążyła na 
mnie. wina, wstyd i wyrzity su- 
mienia, 
kę jego krótkiego szczęścia. 
Póki obraz jej żyć będzie w 
mej pamięci, póty nie zniknie mi 
z przed oczu widok jej pokoju. 
Był to pokój dość obszerny. 
Łóżko stało naprzeciwko okien. 
Meble skromne i proste. Świece 


Paulina ma bardzo odporny orga- 
nizm! 

Pomimo to wezwał nareszcie 
lekarza. Ale było już zapóźna. — 
Gruźlica była zbyt daleko posu- 
nieta. Po dwóch tygodniach na- 
stąpiła agonja. 


Umarła pewnego listopadowe= j 


posłał natychmiast po mnie, oba- 
wiał się bowiem samotności. 
Odchodził od zmysłów. Nie ro- 
zumiał i nie obejmował swym| rysy, Twarz jej była spokojna. 
skołałanym umysłem swegó losu.r ` Sjędziałem _ słuchając 
Płakał i rozpaczał i powtarzał| meża? Jak długo? 


ciągle to samo: — To niesprawie-| Podniósł się nareszcie z klę- 
dliwie! — Płakał. A ja nie mo-!czek i zbliżył się do mnie: — Be- 
glem tego suczynić, choć rozpacz | dziemy razem czuwali przy niej! 
moja i żal były większe į głębsze.|__ rzekł. 
skt: i ROA = f 
Po śmierci kobiety ukochanej] Nie znalazłem żadnego pre- 


kochanek jest nieszczęsnem stwo- 


A l Z i tekstu, by uniknąć tej tortury. 
rzeniem, które traci rację bytu. 


On zauważył, żę drżę: 

— Jeżeli ci chłodno, wejdź do 
buduaru, tam napalano w komin- 
kul Ale błagam cię, nie pozosła- 
SRA, £ nin odat  Nira deł dź! 
wia] mnie sa nego! Nie Odcnodz: 


Przysięgam wam, że kochałem 
ją z całego serca, że byłem stra- 
sznie zazdrosny o nią i że nieraz 
prosiłem ją, byśmy uciekli gdzieś 


daleko po za granice Europy. Odpowiedziałem mu, że nie 

Byłem pewny, że nie miała ni-|jest mi zimno. Usiedliśmy, a on o- 
gdy innego kochanka i że ja by-|powiadał mi, jak umarla Paulina. 
łem jedynie odpowiedzialny za; A gdy zamilki, byłem pewny, 


m z 


r 
Msi 


ita moja już się skończyła, 
Mylilem się jednak. 


wszystkie jei kła 
l oto wobec Loroze'a, 


3 
wa te pox 


który! 


finglia szykuje nową 
inferwencię w Chinach) 


LONDYN, 17 września (Pat), — | 
„Times“ donosi z Pekinu, że jeżeli | 


zatrzyma- 
nych okrztów angielskich pozosta». 


ną bez skutku, to należy się liczyć 
z wysłaniem nowej ekspedycji kar- 


że kradłem mu odrobin- | 


, dliwiona, 


otanisław „Zbyszko“ Cyganiewicz 


w Australji 
Zwycięstwo nad szampionem angielskim 


Sydney, we wrześniu. 

Przeszło 5 tysięcy widzów, a w 
tem setki amerykan i polaków śle- 
dziło przebieś walki pomiędzy Sta 
nisławem „Zbyszkiem“ Cyganiewi- 
czem (w obronie tytulu szampiona 
światowego) i Sanem Ciapham'em 
(szampionejn Wielkiej Brytanii) w 
stadionie bokserskim w Sydney, 

Jaxkoiwiek cudzcziemcy nie są 
tu mile widziani, jednak „Zbysz- 
ko“ zyskał sobie sympatję publicz 
ności od pierwszej chwili. Lecz, 
kiedy się tylko wałka zaczeła i 
Zbyszko położył swego przeciwni- 
ka (podwójnym chwytem za stopę) 
pu 4 ipół minutach, obudził się w 
publiczności sentyment angielski i 
zwyciestwo „Zbyszka”* wyświzda- 
no! W nastepnej walce szczeście 
przechyłiło się na stronę Clap- 
ham'a, który uciekał si dię do or- 
dynarneso sposobu wałki, używa- 
jąc zabronionych chwytów ji ude- 
rzeń, za co został kilkakrotnie o- 
strzeżony przez sędziego, Clapha- 


i położyć nawpół przytomnego, W 
trzeciej jednak walce „Zbyszko“ 
odrazu natarł na swegog przeciw- 
nika i położył go po raz drugi z 
nadzwyczajną łatwością po 3-ch 
minutach, Sędzia ogłosił „Zbysz- 


© niedawnem nietaktownem „wy- 
lewaniu* swych łanatycznych w 
czuć, 

Cały przebieg walki był nad- 
zwyczaj ciekawy, Pomimo że am 
dlik zdawał się być niezwykel 
zwinnym i chytrym w swoich 
chwyłach i poruszeniach, a nawel 
ordynarnym (kilka razy omal że 
nie zaczął walii „na kułaki", je. 
śliby go nie ostrzeżono), jednak 
widocznem było, że „Zbyszko“ gó 
ruje nad swym przeciwnikiem siłą, 
zwinnaością i lekkością ruchów 
oraz wyczerpujacą znajomością 
techniki walki, 

P, Cyganiewicz występuje obec: 


m'owi udało się wkońcu ubez-|nie w Melbourne, poczem wróc 
władnić _ „Zbyszka*  chwytemj doSydneyu, by stąd wyjecna 


„kead-lock* (szyja ściśnięta ręlą),| przez Indje i Egipt do Krakowa, 


"NID 


. 


Jedną z podstawowych rzeczy 
twe wszelkich wyścigach jest 5c- 
bre wzięcie startu. Od umiejęcie- 
go startowania, szczególnie jeśli 
chodzi o krótkie dystanse w bic- 
sach wszelkiego rodzaju, zależy 
w dużej mierze zwycięstwo. Od- 
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Championat pływacki KoewsePutney 


czuły to na wlasnej skórze nasza 
zawodniczki w Góleborgu na 0- 
limpjadzie kobiecej kiedy usłę 
powały w starłowaniu zawodnicz- 
kom zagranicznym. 

Na rycioie naszej widzimy mo» 
ment startu wielkiego champio 
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M 


P wory 


iert wyścigu pływackiego na przestrzeni 5 míl ang'elskicr. 


natu pływackiego dla pań, który i 
Anglii zł Miss Mabel Hambleu, przepiywa 


niedawno w 


Kew 


się odbył 
miejscowości 


nych pływaczek 


A Vk euio 
ZE OE 


do Putney. 
Uwidocznia się tu różnica w spo- 
sobie brania startu u poszczegól- 


Tępcie machy! > 


Championat powyższy wygrała 


jąc przestrzeń około 5 mil ang. w 
czasie 1 godz, 15 m. 17 i jedna 
piąta sekundy. 


l 
; 


Tyfus 


ŚCIE! 


W MIG 


| Po kilku minutach milczenia 
Í wstal i począł gorączkowo szukać 
w biurku Pauliny. 
| Spytałem go: — Co czynisz? 
Miiczał. a we mnie jak wąż 
podniosła głowę trwoga. Zdało mi 
się, iż szukał moich listów. Trwo- 
da ta była być może nieusprawie- 
gdyż nie podejrzewał 
mnie nigdy. Ale j4 miałem tak 
lałe sumienie! Pamiętałem dobrze, 


|że w owych czasach dziwna jakaś 


manja pchała mnie do posyłania 


oświetlały migotliwie jej stężałe | listów Paulinie. Czy ona zniszczy- 


la te listy? Czy zdążyła? Czy 


płaczu | starczyło jej odwagi? 


Spytałem go złamanym głosem: 
— Co czynisz? 

Pokazał mi dużą kopertę, na 
której widniał napis skreślony rę- 
ką Pauliny: — W razie jakiego 
wypadku spalić! 

On zaś rzekł: — Zostań tu, — 
Spalę je w buduarze. 

Opuścił pokój. A ja ani na 
chwilę nie wątpiłem, że były to 
|moje listy, które miały być spa- 
Ilone. A nuż rzuci na nie okiem, 
| Chwile, które spędziłem wtedy, 
|czekając na niego, były najtra- 
giczniejsze w mem życiu, ; 
; Gdy wrócił, byłem bledszy. niż 


Paulina. Nie śmiałem podnieść o-i 


zu na twarz tego, który miał zu- 


pelne prawo do zdeptania mnie, 
„jak jadowitego czerwia. 

Stanął znów przy łóżku: po: 
padł w zamyślenie, czy apalję. 


|= Jeżeli pozwolisz, pójdę tro- 
|chę ogrzać się — rzekłem  zdła- 
i wionym glosem i wyszedłem z 
| pokoju. 


W buduarze było zupełnie jas- 


zbo|no od cienia palącego się w ko- 


Znacie chyba te jasne 1 
jakie daje 


minku, 
strzeliste płomienie, 
palący się papier? 

Koperta była już spaloną, Gru- 
ba plika listów leżała na węglach. 
Pochyliłem się i spostrzesłem od- 
razu, że to nie było moje pismo! 
Były to listy miłosne, które ktoś 
inny pisał do Pauliny. 

Zrozumiecie: inny człowiek, in- 
ny mężczyzna — nie ja! 

Nie mogłem znależć jego pod- 
pisu, choć poparzyłem sobie pal- 
ce, szukając w ośniu. 

Rozpłakałem się. Potem począ- 
łem kpić sam ze siebie. 

Ale cierpiałem, cierpiałem tal 
strasznie, ` 

Wróciłem do sypialni, Loroze 
klęczał i patrzył w twarz swej 
żony. A ona spokojna i uśmiech- 
nięta, uniosła tajemnicę swą do 
Grobu, pozostawiając nas z naszą 
rozpacza i żalem. 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
18 września 1926 r. 


Międzynarodowy turniej fennisowy 


o mistrzostwo m. Łodzi 


Ww ciągu całego wczorajszegofGottlieb musiał zużytkować całą ! Stemert. K, Richterówna — Gott- 
dnia toczyła się we wszystkich swą rytynę i pracować za dwóch, |lieb oraz Scheiblerowa — Prenn. 


konkurenciach energiczna walka | 
o doiście do ćwierćfinałów i pół- 
finałów. W grach tych brali udział 
goście zagraniczni i zamiejscowi, 
wobec czego można się już zorjen- 
tować między kim dojdzie do roz- 
strzygających rozgrywek, 

W pojedyńczej grze panów p. 
Gottlieb, po łatwem zwycięstwie 
nad p ŚSzczerbińskim 6:3, 6:4 
wszedł do półfinału, Do ćwierćfi- 
nałów doszli już pp, Prenn, J, Sto- 
larow i Marszewski, pozatem doj- 
dzie napewno także p. Soyka z 
Pragi czeskiej, który dziś od ranał 
zaczyna rozgrywki, oraz p. Lunn ii 
zwycięzca spotkania Heinze! — 
Schroeder, Do półłinałów dojdą, 
oprócz p. Gottlieba, pp. Prenn i 
Marszewski, a o czwarte miejsce 
stoczą dziś przed południem wal- 
kę pp. Soyka i J. Stolarow. Osta- 
tecznego wyniku przewidzieć nie 
można, a walka bedzie bardzo cie- 
kawa, 

W grze podwójnej panów do- 
szły do półfinałów najlepsze pary/ 
krajowe pp. Steinert — J. Stola-! 
row i Marszewski — Czetwertyń- | 
ski. Nie ulega wątpliwości, że z 
pozostałych par wejdą do półłi- 
nałów para czeska Gottlieb — 
Soyka, oraz p. Prenn, który grać 
będzie wraz z naszą młodą wscho- 
dzącą gwiazdą p. M, Stolaro- 
wem, wobec nieprzybycia na tur- 
niej p. Heidenreicha, Wybór ten 
świadczy dobitnie o talencie p, M. 
Stolarowa, który wczoraj znowu 
okazał się ambitnym i rokującym 
najlepsze nadzieje graczem, A 
więc į w tej konkurencji czekają 
nas emocjonujące spotkania, 

konkurencjach pań nadal 
prym trzyma mistrzyni Polski p. 
Wiera Richterówna, choć będzie 
ona miała niełatwą pracę w spot- | 
kaniu z p, Poradowską, która w 
czasie wczorajszych spotkań wy- 
kazała, że jest bardzo ambitna, 
świetnie się orjentującą i pewnie 
grającą przeciwniczką. Szczegól- 
nie ładne momenty miała p. Pora- 
dowska w spotkaniu z parą K, 
Richterówna — Gottlieb, to też p. 


Te, Które ttyumtowały w Góteborgu 


aby po ciężkiej walce pokonać p. 


9 
W grze podwójnej pań para W. 
Richter — Poradowska jest abso- 
lutnie bez konkurencji, 
grze mieszanej pań i panów 
najzaciętsza walka stoczy się po- 
między parami W, Richterówna— 


Skład 


Poradowską — M. Stolarowa 6:1.! 
LA, 


Nie można przewidzieć, jaki bę- 
dzie wynik tych zawodów. 

Jak widać z powyższego zesta- 
wienia przebieg tegorocznego tur- 
|nieju, zgodnie z zapowiedzią, jest 
bardzo ciekawy i składa się na 
imprezę sportową  pierwszorzę- 
dnej wartości. 

Kr. 


"EE 


reprezentacji Łodzi 


w zawodach międzynarodowych 
w Ńrakowie 


Po kilkoletniej przerwie udało 
się nareszcie obecnemu zarządowi 
Ł, Z, O. P. N, ponownie nawiązać 
stosunki z nieprzystępnym Krako- 


wem. 

W dniu 19 b. m. przypada termin 
projektowanych zawodów między- 
miestowych, do których kapitan 
związkowy Ł. Z. O, P. N.-u wysta- 
wil drużynę umiejętnie nie popeł- 
niaiac bardziej rażących błędów, 

W bramce Lass: jest on z pośród 
łódz. bramkarzy bodaj, że najbar- 
dziej odpowiedni na to stanowiska, 
choć do doskonałości jeszcze mu 
daleko, Najsilniejszą linią, będzie 
nasza obrona O, Kubik—K.r2- 
siak, na którą zawsze liczyć może- 
my. O. Kubik podczes każdego wy- 
stępu dowodzi swą pewnością, iż 
jest typowym obrońcą, natomiast o 
Karasiaku hezkonkurencyjnym 
na tej pozycji nie tylko w Łodzi, 
lecz i w całej Polsce nienia co mó- 
wić. 

Linja pomocy w obsadzie Kahan, 
Wieliszek, Hinc, wszyscy z klubu 
Turystów, jest w drużynie repre- 
zenticyjnej nie do zastąpienia, Pe. 
wne obawy natomiast budzi nasz 
atak, 

Cichecki, Kulawiak, Hoffman, 
nie ulega dwóch zdań , iż zostali 
trafnie wybrani. Lecz prawa stro- 
ma ataku Sowiak—Durka budzi 
bardzo poważne objekcje. Przy- 
znać musimy, że Łódź z utratą 
rra ES >| 


Lekkoatletki angielskie z hrabstw a Middlesex podczas defilady na 
mityngu lekkoatletycznym, 


„Rzadko, który naród może so-Qwypadkach bezkonkurencyjne i|żenia toru (800 mtr.) szczęście nie 
bie pozwolić na taki luksus į wy-jto głównie w biegach. 


słać aż 24 przedstawicielki płci 
nadobnej na olimpjady kobiece. 
Tego dokonać mogą tylko angli- 
cy, Gótebor$ mógł podziwiać ka- 
asa. zawodniczek W. 
rytanji. 
nne narody, osiągając w rezulta- 
cie na olimpjadzie kobiecej pierw 
sze miejsce, Słusznie się ono im 
należało, były bowiem w wielu 


GOSPODARSKO 
Al. Kościuszki 73, 75, 77, 


p kory 
asą swą zdławiły one | 


10. X. = WYSTAWA = 24. X. 1926 
-HYGJENICZNA 


W ŁODZI 


Zgłoszenia I informacje w biurze WYSTAWY Piotrkowska 67, tel. 4l-4f, 


TOW. „WYSTAWY POLSKIEJ. 
a Azając Szmidta o pół kola pierw= dynie tylko Boiocchi próbuje mu zy auo 


Rycina nasza przedstawia defi- 
ladę jednej z licznych grup an- 
gielskiej płci nadobnej podczas 
wielkiego mityngu lekkoatletycz- 
neśc w Londynie. 

Na czele, kroczy znana z olim- 
piady sóteborskiej miss Palmer 
(na lewo) wraz z doskonałą swą 
towarzyszką miss Birchenaugh, 


„Targ Rzemieślniczyć, 


,Herbstreicha nie posiada dziś repre 
zentacyjnego prawego łącznika, — 
Sowiak jest zbyt młodym graczem, 
aby możn: spodziewać się po nim 
nadzwyczajnych wyczynów. Jest 
on tylko Dsi a strzelcem i 
jedyny ten czynnik przemawia za 
nim. 

Wstawienie Durki na prawem 
skrzydle należy uważać za krok 
bardzo niecględny i ryzykowny. — 
Durka zawiódł we wszystkich mię- 
dzymiastowych spotkaniach tego- 
rocznych, a na zawodach Polska— 
Turcja we Lwowie zupełnie nie 
istniał. Nie dając z siebie nic, mo- 
że swą miło ambitną i niestarznną 
grą popsuć pracę innych jedno- 
stek, Na to stanowisko winien p. 
Stencel wystawić Michalskiego IL 
który zadanie swe spełni o całe 
niebo lepiej od Durki. 

Do zawodów tych Kraków wy- 
stąpi w następującym składzie: 
Mieczysławski (Crzcovia) Pychów 
ski (Wisła),  Gintel, Strycharz 
Chruściński (Cracovia), Gieras 
Adamek. Czulak, Reyman III, Ko- 
walski (Wisła), oraz Szperling (Cra 
covis). 


GAZETA SPORTOWA 


„OGŁOS POLSKI* 
Łódź 
18 września 1926 r- 


Na niebezpiecznym w ireżu. 


Mistrz świata na motocyklu Carlo Vertua, wystąpił na toru 
warszawskim i zwyciężył naszego mistrza Choińskiego. 


Liga piłkarska w Polsce 
W skład jej wejdzie 16 drużyn 


Rozgrywane obecnie  mistrzo- 
stwa wykazują niezbicie, że po- 
ziom sportowy obecnych drużyn 
A-klasowych w Polsce jest horen- 
dalnie nierówny. 


Wystarczy przytoczyć przegrane 
12:0 Lublinianki z Cracovją, czy 


8:0 1 p. p. Leg. z Polonią, ¿by dojść £ 


do wniosku, że mistrzowie Lublina 
i Wilna mogliby z powodzeniem 
walczyć w. klasie C. okręgu kra 
kowskiego, czy warszawskiego, 


Z tego względu na najbliższem | 
: P. N, bę-! 


walñem zebraniu P, Z. bę- 
dzie rozpatrywał wniosek utworze- 
nia I Ligi piłkarskiej w Polsce, Do 
Ligi tej zaliczoncby prawdopodo- 
bnie 16 następujących klubów: Cra- 
covia, Wisła, Jutrzenka, B. B. S. V. 
Pogoń, Czarni, Hasmonea, Polonja, 
Warszawianka Legja, Turyści, Ł. 
E S T. K.S, Warta, L F. C.£ A. 
Rozgrywikę o mistrzostwo Polski 


rozgrywanoby w dwu grupach; pół: 
nocnej i południowej, 

Pozostałe kluby A-klasowe, od- 
powiednio dopełnione, tworzyłyby 
II ligę. 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 
Dojazd tramwajem 6 i 10. 

Od wtorku d. 14 do 20 września r, b. 
Dla dorosłych: 
„KROENIGSMARK* 


Dramat w 7 akt, według scenarjusza 
Piotra Benoit. 


Następny program 
Nad grobem Nieznanego Żołnierza, 
aa GŃ 


Dla młodzieży: 
„GŁOS RRWI* 


Dramat w 7 aktach 


„ŻYWA LALRA* 
Komedja w 2 aktach 
W rolach głównych: BABY PEGGY. 


WTZ REEJZAKNE: TRY ZI ZE DE DOT TWEJ LIB ZER A TAE REA a Aa 


Wspaniałe zwycięstwo pary Skupiński-Krollmann 


Pseudoamatorstwo van den Boscha 


W drugim dniu wyścigów kolar- 
skich pogoda okazała się bardziej 
przychylna dla S. S, Unionu i po- 
zwoliła na wyczerpanie programu. 
Nie brakło również i jeźdźców za- 
granicznych Krollmana i Skupiń- 
skiego, którzy ostatecznie zdołżli 
przezwyciężyć formalności przeja- 
zdu przez granicę i brali czynny u- 
dział w biegach. 


Program zawodów pozostał nie- 
zmieniony. Po zwykłej defiladzie 
wszystkich zawodników, na starcie 
stanęli van den Bosch (Belgja) i 
Zerbe (Szturm). Jak zwykle w ta- 
kich biegach zawodnicy unikają 
wzajemńeśo prowadzenia się, Na 
początku drugiego okrążenia Zerbe 
stara się niespodziewanie uciec, 
lecz czujny belgijczyk, siedząc mu 
cały czas na kole, wyprzedza go na 
pół długości roweru, wygrywając 
tem samem bieg. 


Wogóle w meczach na dwa okrą 


dopisywało miejscowym kolarzom, 
mimo, fż osiągnięte już przez nich 
w sezonie bieżącym wyczyny, po- 
zwalały na oczekiwanie zwycię- 
stwa, I tak Zybert (Resursa) prze- 
grywa nieznacznie do Boicchi (Wło 
chy), który w ostatnich 200 mtr. u- 
zyskał najlepszy czas dnia (134 
'sek.), również i Szmidt przegrywa 
do Krollmana. 

Porażki Szmidta naogół nie spo- 
dziewano się. Na wirażu Szmidt je- 
dzie górą, Krollman, dołem próbu- 

| je on uciec, lecz kilka mocniejszych 
(nalegań na pedały i Szmidt jest 
znowu obok, Ostatnie okrążenie 
wzbudza wielkie zainteresowanie, 
| Mistrz Łodzi stawia wszystko na 
kartę i wysuwając się na czoło rot- 
poczyna długi finisz. Jednak po wyj 
jściu z wirażu Krollm:n 


| się na ostatni wysiłek i wyprze- 


szy wpada do mety, Czas osiągnię- 


dorównać, lecz pozostawiony bez 


ty 14,4 sek, świadczy o niedyspozy- zmiany przez mało ambitnego van 
cji mistrza Łodzi w porównaniu z den Boscha opada zwolna na siłach 
dniem poprzednim, w którym osią- i na równi z innymi pozostaje w 
gnął on najlepszy wynik, 13 sek., tyle o jedno okrążenie. Dzięki te- 


zdobywa į tempo, którego 


Nadspodziewanie godnie bronił 
barw Łodzi młodziutki jeszcze ko- 
larz Placek (Ł. K, S), mając przed 
sobą groźnego przeciwnika w oso- 
bie Skupińskiego, Placek przez ca- 
ły czas strzeże go pilnie, stosując 
nadspodziewanie dobrą, a co naj- 
ważniejsza skuteczną taktykę i de- 
cydując się na długi finisz dyktuje 
nadzwyczaj ostre tempo i nie po- 
zwalając wyprzedzić się ostatnim 
wysiłkiem przybywa pierwszy do 
mety. 

Było to pierwsze i jednocześnie 
ostatnie zwycięstwo  miejscoweg? 
kolarza nad gościem zagranicznym. 
Gdyby bieg przedłużony był choć- 
by o 10 metrów niewątpliwie zwy- 
ciężyłby Skupiński, Ten nadzwy- 
czajny wysiłek Placka został entu- 
zjastycznie przyjęty przez licznie 
zgromadzoną publiczność, 

Po przerwie rozpoczęto 50 klm. 
bieg parami na wzór amerykański: 
Szesnaście par a więc 32 barwnie 
ubranych kolarzy rozsypało się na 
rzęsiście oświetlonym torze, i 
zwartą masą ruszyło naprzód po 
zwycięstwo. Początkowo jeźdźcy 
posuwają się zgodnie naprzód, bez 
różnych niespodzianek, gdyż każda 
ucieczka udaremniona zostaje w 
zarodku. Na czoło wysuwają się tu 
pary gości zagranicznych Boiocchi 
— van den Bosch i Skupiński— 
Krollman, dzieląc się zgodnie dwo- 
ma finiszami przypadającymi w 25 
okrążeniu, 

Dopiero w 59 okrążeniu dosko- 
nały steyer Skvoiáski zaczyna pro- 
wadzić i dyk! nadzwyczajne 
stali zawodni- 
cy nie są w stanie wytrzymać, J2- 


mu nadzwyczajnemu wysiłkowi p3- 
ra Skupiński—Krollman ma już za- 
pewnione zwycięstwo. ç 

| Zaiste dziwni są zagraniczni ko- 
larze-amatorzy, u których dopiero 
na widok pieniądza pojawiają się 
ambicja i umiejętność jazdy w wyż 
szym stylu. Podczas biegu zaofiże 
rowano premie pieniężne dla pier- 
wszych dwóch zwycięzców, Po o- 
publikowaniu tego zrobił się rucn 
na torze i belgijczyk van den Bosch 
— który do tej pory przedstawiał 
się dość blado — finiszuje wspania 
le ; zdobywa pierwszą nagrodę w 
sume zł. 30. 

W 103 okrążeniu Skupiński 1 
Boiocchi wyprzedzają pozostałych 
jeszcze o jedno okrążenie i już do 
kończ biegu układ. sił pozostaje 
niezmieniony. Trzecia próba ucis- 
ezki zostaje udaremniona przez 
lotnego Szmidta. 

Zwyciężyła doskonała para stey- 
erów Krollman—Skupiński bijąc 
miejscowych kolarzy o dwa okrą- 
żenia; drugie miejsce zajęła para 
Boiocchi—van den Bosch pozostż- 
jąc w tyle o jedno okrążenie, naty- 
miast z miejscowych kolarzy zwy- 
ciężyli Szmidt—Mueller, zdobywa: 
jac 24 punkty, w 


a 


z MIKROSKOP 


używany, w dobrym stanie, 
pożądany z immersją, ku- 
pimy. 

Zgłoszenia z ceną do 
adm. Głosu Polskiego pod 
„Ambulatorjum*. 003-3 


„AŁÓS POLSKI” 
Lódź 
15 września 1926 r. 


GAZETA HA 


Tajemnica misji prof. Kemmerera 


Stery bankowe podejrzewają go o współpracę z domem ban- 


Kowym Dillona 


Wbrew nieustannym zaprzecze-$ Jeżeli które z nich podejmie się| roku 1920, 


nie mogą być obecnie 


niom oficjalnym i półoficjalnym wypiasowania jakieikolwiek pożyczki| uważane za nabywców polskich 


na rynku new-yorskim, powodze- 
porczywie, iż podobnie jak zajnie nie ulega wątpliwości. Posia- 
pierwszym razem, tak i teraz Kem | dają bowiem cały sztab wielkich i 
merer. przyjechał głównie w inte- |średnich domów bankowych, któ- 
resach domu bankowego Dillon,|rym dyktują bez prawa veta swo- 
Read et Co.*. ' -fje polecenia. 

Firma Dillon, Read et Co, z! Dillon, Read et Co, nie posiada 
którą wszedł w stosunki p. Wł takiego aparatu. To też z uplaso- 
Grabski odgrywa w Ameryce ro-|waniem pożyczki polskiej na- 
ię podrzędną. Nie może się mie-|potkał na wielkie trudności, 
rzyć z takiemi potęgami, jak domy| Sfery polaków amerykańskich, 


sferach bankowych twierdzą u- 


J, P; Morgan, Rockefeller,  czyjzrażone stratami,  poniesiónemi 
też Kuhn, Loeb et Co. paa 6 proc. pożyczce dolarowej w 
YE: MS T REESE EEV ERIT i 


Sukces Targów Wschodnich 


Olbrzymia ilość zwiedzających 


Frekwencja publiczności na Tar 
sach Wschodnich, która z każdym 
dniem stopniowo się wzmagała, o- | osób, środę, dnia 15 b. m, po 
siągnęła w niedzielę dnia 12 b, m. | południu, w ostatni dzień tegorocz 
wprost rekordowa cyfrę około)nej kampanji, przy dużym ratłoku 
30,000. Kasy Targów Wschodnich | publiczności czyniącej detaliczne 
nawet w pierwszych dwóch latach | zakupy, rozpoczęto zwijanie stoisk 
największego pod tym względem |i wywóz eksponatów, W ankiecie 
powodzenia, nie wydały tak wiel-|rozesłanej na życzerie części wy- 
kiej ilości pojedyńczych biletów |stawców przez zarząd targów w 
jak w tym dniu, Sprzedano bo=łprzededniu zamknięcia 35 proc. 
wiem, nie licząc stałych, płatnych | wystawców oświadczyło się za dal 
i wolzych kart wstępu. 17.000 bi-| szem przedłużeniem kampanji do 
letów. Ponadto kilka tysięcy osób|kóńca tygodnia, 55 proc, zaś o- 
korzystało ze zniżek jako człon-| świadczyło się przeciw. Z wyniku 
kowie związków zawodowych, o-|ankiety okazuje się przedewszyst- 
raz uczestnicy wycieczek zbioro-|kiem, że z przebiegu kampanji 35 
wych, które specjalnie w tym dniu| proc, wystawców jest bezwzględ- 
z całego kraju masowo do Lwowa |nie zadowolone, podczas gdy z 
zjechały, Olbrzymi napływ publi-| drugiej strony zasadnicze oświad- 
czności ilustruje najlepiej fakt, że| czenie się reszty przeciw jej prze- 
również i tramwaje lwowskie wzię | dłużeniu. bynajmniej nie przesądza 
ły w tym dniu rekord względem | jeszcze kwestji bezpośrednich i 
ruchu i przewiezionej ilości pasa- | pośrednich korzyści, jakie oni z u- 
żerów. Suma zebrana w dniu tym] działu swego w targach odrieśli. 
z biletów tramwajowych wyniosła | Jeżeli tylko połowa z nich, jak 
28.000 zł. Jest to rekordowa cyfra, | wolno w przybliżeniu przypusz- 


jaką tramwaje lwowskie osiągnęły|czać. z przebiegu kampanji tów- 
od początku swego istnienia, W)nież jest zadowolona, można 
jednej tylko z restauracji na placu| stwierdzić, że tegoroczne targi, 


wystawowym spożyto w ciągu te-|jeżeli chodzi o interesy handlowe 
go dnia 500 kg, mięsa i 1000 par| wystawców, zadanie swe w zupeł- 
kiełbasek. Stałych kart wstępu] ności spełniły. Szczegółowe zesta- 
wydaro przez cały ciąg trwania |wienie ostatecznych wyników be- 
Targów łącznie przeszło 12,000, e. w najbliższych dniach poda- 


tem przeważną część zamiejsco-|ne do publicznej wiadomości. 
wym przyjezdnym. Ogółem prze- 
WIETYTTRETYFTJZ TAKO OOBZTEZY ECA SERRA aa da T 


Koncesja włókiennicza w Rosji 
Wiedeńczycy przejęli fabrykę tryKotaży 
Firma Bernard Altmann płacić 


W tych dniach podpisana zosta- 


la umowa koncesyjna między rzą- 
dem rosyjskim a wiedeńską fabry- 
ka trykotaży Bernard Altmann. W 
myśl umówy tej wymieniona firma 
wiedeńska korzystać będzie w cią 
„gu 18 lat z budynku fabryki zna- 
nego przemysłowca rosyjskiego 
Garbatowa w Kosinie na linii ko- 
lejowej Moskwa — Kazań. Firma 
Bernard Altmann zobowiązana 
jest własnym kosztem fabrykę u- 
rządzić podług najnowszych :wy- 
magań techniki, Potrzebne do wy- 
robu trykotaży surowce firma spro 
wadzać może w nieograniczonej 
ilości jednakże płacić musi oprócz 
cła również opłaty koncesyjne. Z 
wolnego dowozu surowców firma 
korzystać może jednakże tylko tak 
długo, dopóki nie zażegnany zo- 
stanie brak surowców w Rosji. 


„Cr 


RO LEMEPAT WO 


| pędzie rządowi sowieckiemu pro- 
centy od czystego zysku oraz ko- 
morje za lokal fabryczny. 
chwili, kiedy czysty zysk przewyż 
szy wysokość inwestowanego rocz 
nie kapitału, opłata za koncesje 
zostanie aulomatycznie podwyż- 
szona. Wszelkie świadczenia pu- 
bliczne płacić będzie firma we- 
dług norm, obowiązujących w Ro- 
sji, Waruzki pracy w nowej fa- 
bryce uregulowane zostaną we- 
dług odnośnych przepisów sowiec- 
kiego ustawodawstwą o ochronie 
pracy. Po 18 latach zobowiązana 
jest firma oddać rządowi sowiec- 
kiemu na własność wszystkie ob- 
jekty fabryczne wraz z urządze- 
niem maszynowem bez żadnego 
odszkodowania. 


m ua 


edit Lyonnais“ 


w rękach Mendelssohna 


Bank Credit Lyonnais w oba- 
wie, że większość jego akcji dosta- 


łu obcego, 
j Tymczasem, jak donoszą do 


nie się w ręce kapitału niemiec-!,Prager Presse“ z Paryża plano- 
kiego, postanowił zwołać walne wane walne zebranie zostało od- 
zebranie akcjonariuszy na 24 b. m. łożone na nieokreślony czas, albo- 
Walme zebranie miało uchwalić wiem istnieje obawa, że większość 
podwvższenie kapitału akcyjnego akcji już jest w posiadaniu znane- 
o 10 miljonów, przyczem nowe ak-jgo domu bankowego Mendels- 
cje miały być uprzywileiowane i| sohna. 
każda taka akcja miałą dawać Należy oczekiwać oficjalnego 
prawo do 10 głosów. [potwierdzenia tej w świecie go- 
W ter sposób zamierzono u-;spodzrczym sensacyjnej sprawy, 
chwonić bank od przewagi kapita- | 


winęło się przez plac wystawowył 
w ciągu dni 11-stu przeszło 130000 į 


papierów. 

Pozusień publiczność amery- 
kańska. która kupuje tylko papie- 
ry emitowane przy bezpośredniem 
lub też cichem poparciu jednego z 
domów, należących do wielkiej, 
trójki. 

Trzeba bowiem stwierdzić fakt, 
iż do dnia dzisiejszego Wall-street 
bojkotuje papiery polskie. Trwa 
to od r. 1918, kiedy nieboszczyk 
Jacob Schiff, ówczesny szef f. 
Kuhn, Loeb et Co, rzucił hasło; 
„We want deal with Poland" (Nie 
chcemy handlować z Polska). 

Dlatego też Dillon posiada do- 
tychczas znaczną część drugiej 
transzy pożyczki polskiej w swo- 
ich tresorach, Nie zmieniło to się 
od czasu, kiedy nie chciał w ter- 
minie wypłacić rządowi należnej 
pozostałości i dopiero pod naci- 
skiem udało się wydostać pienią- 
dze. 

Sfery bankowe twierdzą, iż 
Dillon. wysyłając  Kemmerera, 
sbodziewa sę poprawy nastrojów 
na rvnku amerykańskim z chwilą 
opublikowania raportu, 


Dolar w Łodzi 
i Warszawie 


Na prywatnym rynku walut 
obcych w Łodzi dzień wczorajszy į 
minął pod znakiem ciszy, Już w $ 
godzinach przedpołudniowych da- 
ło się zauważyć znaczne osłabie- 
nie ruchu, które wyraźniej jeszcze 
wystąpiło w godzinach przedwie- 
czornych, a spowodowane zostało 
świętami żydowskiemi, Kurs dola- 
ra wynosił 9,00 w płaceniu, 9,05 w 
oddawaniu, 

Z rynku warszawskiego donoszą $ 
o kursie prywatnym 8,99 i pół w; 
płaceniu, 9,00 w oddawaniu, 

Bank Polski ofiarował w dniu 
wczorajszym za dolara zł, 6,94, 

(rz.). 


Prywatne dyskonto 
' w kodzi 


Z powodu chwilowego zmniej- 
szenia się obrotów w handlu ilość 
dokonywanych tranzakcji na pry- 
watnym rynku dyskontowym 
znącznie się obniżyła, a materjał 
wekslowy, zaś ma- 
terjał pierwszorzędny poszukiwa. 
ny jest przez dyskonterów, 


2 


| 


kl 
LI 


4 


szczególnie 


Stopa dyskontowa przy spienię- 
żaniu weksli zaopatrzonych w ży- 
ra firm pierwszorzędnych wynosi 
1,8 — 2 procent w stosunku mie- 
sięcznym, Za weksle drugorzędne 
płaci się 3 — 3 į trzy czwarte pro- 
cent. (rz). 


Deficyt austrjackich 
kolei naństwowych 


Dyrektor austrjackich kolei pań 
stiwowych cświadczył iż bilans ko- 
lei austrjackich za pierwsze półro- 
cze r, b. zamknięty zostanie defi- 
cyłem w wysokości 26.000.000 szy 
lingów, Na niepomyślny- stan au- 
strjackich kolei żelaznych wpły- 
cęła w wysokim stopniu konku- 
rencja samochodów i samolotów, 
iako leż zmniejszony ruch pasażer- 
ski 


Trenczyńskie-Gieplice 
yiskie-( pl 
(Słowacja). 

Bezpośrednie polaczenie kurjer 
skie ze wszystkiemi zagranicznemi 
liniami kolejowemi 

Wskazania lecznicze: reumae= 
tyzm, gościec, newralgję i 
ischias, 

Ideaine sezony kąpielowe, Wio- 
senne, urządzone, z najwyższym kome 
tortem, hotele i wille, przepiękna 
zalesiona górska okolica. Prospekty 
i wszelkie informacje przesyła bez- 
platnie p. Juljusz Szperling w Kra 
kowie, uł, Krzywa 5, parter. 156- 
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$ nzisiejszej gieł 


„GŁOS POLSKI! 
Łódź 
18 września 1926 r. 


Produkcja sztucznego jedwabiu 
w Polsce 


wykazuje stały wzrost 


Wytwórczość sztucznego jed-| Obok tych dziedzin produkcji 
wabiu, która w ostatnich latach |rozpoczęto z końcem bieżącego 
na całym świecie wysuwa się naroku budowę nowych wielkich u: 
czołowe miejsce w  produkcji|rządzeń dla produkcji wełny wi- 
chemicznej w  Pelsce równieżjskozowiej, znanej już na rynkach 
czyni stałe postępy. światowych, dzięki wypuszczeniu 

Rzeczpospolita polska posiada | analogicznego produktu przez włe 
w tej mierze dwie czynne fabrykijską fabrykę Snia « Viscoza pod 
szłucznego jedwabiu, jedną w To-|nazwą Snią - Fils, 
maszowie Mazow., drugą w Mysz-| Weina wiskozowa produkowa» 
kowie, o łącznej produkcji około|ną będzie w Tomaszowie. | 
100,000 kg. rocznie. Wypuszczenia pierwszych partii 

Trzecią fabrykę budujemy w wełny wiskozowej należy się spo: 
Chodakowie pod Sochaczewem. |dziewać w początkach roku przy- 

Jedwab sztuczny wytwarzany |szłego, „ będzie to miało wielkie 
jest w Polsce przy pomocy dwu j Znaczenie: dla dalszego rozwojw 
metod kolodjonowej i wiskozowej, | te) dziedziny przemysłu. 
przyczem stwierdzić należy, że w ielki rozwój przemysł 
niektórych gatunkach przędzy ko- sztucznego jedwabiu zagranicą tts 
lodjonowej (mianowicie w cien-|Plastyczniają następujące dane: 
kich numerach) produkcja polska|j W roku 1909 świałowa fabry- 


mu i <acj j biu sztuczne- 
zajmuje monopolowe stanowisko kacja przędzy jedwa 
na świecie, 5 go dobiegła 7,500 tonn, w latach 


Dlatego też polski jedwab sztucz- następnych produkcja ita stale 


arek i ; zrastała, nosząc: w roku 1913 
ny znajduje rynki zbytu nie tylko EASO biisi a 1924 — 70,006 


wewnątrz kraju, lecz również po-| tonn; 1925 — 85,000 tonn, zaś w 
za jego granicami, zaś importe-|>oku 1926 osiągnie zapewnie licz- 
rzy polskiego sztucznego jedwa-|Le 100,000 tonn, Ten szybki roz- 
biu znajdują się zarówno na ryn- wój produkcji sztucznego jedwa: 
kach angielskich, jak również| yy powoduje budowę nowych 
francuskich, amerykańskich, a na- fabryk, 
wet wschodnio . azjatyckich, Rok 1926 przyniósł uruchomie- 
Niezależnie od przędzy szłucz- nie 13 nowych fabryk sztuczneśge 
nego jedwabiu, produkowaną jest |jedwabiu we Włoszech, 8 w An 
też słoma i włosie jedwabne, słu-|glji, 4 w Stanach Zjednoczonych 
żące przedewszystkiem do wyro-| Ameryki Północnej, 1 w Niem- 
bu kapeluszy. czech. 


Rynek pieniężny 


Warszawska niełda (rZ%00WA Zawiercie 14,25—14.15 


Żyrardów 21,50—23,00—22,50 

WARSZAWA, 17 września (Pat). Na Borkowski 1,55 
dzie urzędowej notowa: Haberbusch 75.00 

dia były następujące: Śpirylus 1.80 


Lombard 3.00 


REJ 


Dolary 8.97 Syndykat Rolniczy 2.00 

CZEKL ~ 
sky ASA Lrzędowa giełda qdańska, 
EA 43,79 GDANSK, 17-go września—(Pa t 
N. York 9,00 Na dzisiejszem zebraniu giełdy ddań 


kiej notowano w guldenach gdańskich 
100 złotych polsk. 57.23—57,42 
czek na Londyn 25,05 
Telegraficzna wypłata na: 
Betlin 122,646—122 .954 
Warszawę 51.25—57.37 


Paryż 25.50 
Praga 26.72 
Szwajcarja 174.35 
Wiedeń 127.25 
Włochy 32.75 
Holandja £61.65 


m == 
RR 1. Notowania złotego: 
Pożyczka konwersyjna 48.50 W dniu 17 wtześnia 1826 r, 
Pożyczka dolarowa 72.50 Za 100 złotych: 
Pożyczka kolejowa 152 ,— Londyn 44.50 
8 proc. pożyczka złota —— ah 58, — 
5 pr. obl. m. Warszaw y złoto- wypł. na Warszawę 46,55—46,77 
we 43.— Ppanag 
A i r : & tatowice 
4 i pół proc. oblig, m. War Gdańsk 5708-57 42 
szawy złotowe 41,— Wyp, na Warszawę 
i i zastawne iedeń 78.25—7875 
| s a s. listy „ banknoty 78,00—79,— 
SEP cd Praga 376.50 


łotowania piełiowe w. Paryżn. 


, „PARYZ, 17 września (Pat) Zam: 
kńięcie gieldy 


„ Giełda. ahcjowa 


Bank Polski 87,00—86,50—90.00 


Bank Dyskontowy 8.60 Londyn 172.15 
Bank Handlowy 3.50 Bi 35.45 
Bank Spółdzielczy 65.00 dania zes 
Bank Zachodni. 1.80 Belgja 97.80 
Bank Zarobkowv 7,00 Hiszpanja 538.50 
Sole potasowe 6.00 Rumunia 18.15 
Kijewski 0.20—0.21 Niemcy 8.44 


Zgierz 1.10—1,20 
Elektryczność 47,00 
Brown Boveri 1.30 
Chodorów 98.50 


Notowania miełiowe w ronuynie. 


LONDYN, 17-go września (Pat)— 
Zamknięcie giełdy, 


Częstacice 1.60—1.55 Nowy-|ork 485.50 
Gosławice 44.00 Holandja 1211 
Cukier 3.05—3,20 ah 20 
ZZA 3 elgja 2 
Wysoka 2.30 Wlochy 1350 
Węgiel 71.00—73,00 Niemcy 20.38 25 
Nafta 0,64—0.65 Szwajcarja 95,11 
Nobel 2:09 Hiszpanie 31,98 
Cegielski 19,07 | ortugalja 255 
Fitzner 2.” -3.00 | ana , 1828 
l ©7402 | orwegja 22.16 
Lilbop :—1.02 Praga 165.37 
Modrzesów 4.15—4.20 | 
Norblin 1.26—1,25—1.28 AURE EEEE T TATE EA 
Ostrowieckie 7.10—7.50 
Parowozy 0.43—0.41 TANIO! TANIO: 


Rudzki 1.28—1.40—1.39 
Starachowice 2.24—2.37—2,34 
Ursus 1.50 
Zieleniewski 
h 


wszelkiego rodzaju w sti- 
rowym i gotowym stanie 


I. OPATOWSKI 


— tramwaj 4, 6, IL 


FUTRA 


1425 | Kilitskieg 134, 
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Niedzielne wyścigi Kolarskie PANCE. 


Warszawska 29 
8. S. Unionu Dentysta 


W niedzielę dnia 19 b. m. odbędą| Wobec doskonałych wyczynów, I. l. tzepocznik 
się na torze w Helenowie drugie w |jakie w ostatnim dniu osiągnęli powrócił 


Stowarzyszenie Sportowe ONION” s: Plac Sportowy RELENÓW, 


W niedzielę, d. 19 września 1926 r. o godz 4:ej po poł.: 


Ż-gie Międzynarodowe Wyścigi Sprynterowskie 


tym sezonie wielkie wyśc” ‘i między | Krollman i Skupiński, organizato- Pabjanice, — Udział biorą: — 

narodowe, w których obok miej-|rzy imprezy, w celu urozmaicenia | Warszawska 29. SCHAFFER — mistrz Austrji SKUPIŃSKI — mistrz Wrocławia 

scewych kolarzy startować będą |programu urządzają bieg dystanso- |g045—5 BOIOCCHI =... s, /Włoch KROLLMANN — , Sląska niem. 

znani już Łodzi goście zagraniczni: |wy na 50 okrążeń toru (20 klm.) z van den BOSCH — ,  Belgji i inni, 

Boicchi, van den Bosch, Krollman, | finiszami co 10 okrążeń, do którego ROZLOSOWANIE ROWERU. 

Skupiński. astaną na starcie wszyscy jeźdźcy Dr. Bliższe szczegóły w pro gramach. Bliższe szczegóły w programach. 
Oprócz tego udział znakomitego | zagraniczni. W biegu tym z pośród . CENY MIEJSC: Wejściowe zł. 2.—, dzieci, uczniowie i szeregowi zł. 1.25, miejsca sie- 

wiedeńskiego sprintera, Schafiera miejscowych kolarzy wezmą udział H Szumacher dzące: ławki zł 2.50, tarasy zł 5—, Taras A zł. 4—, trybuna porta zł. 5—, trybuna 

który z powodu choroby nie mógł | Mueller O., Zybert, Zerbe i Szen-| „| Górne 3 kryta zł. 6,—, wewnątrz toru zł. 6—, loże zł. 

startować we czwartek, tym razem |rok z Pabjanic, Choroby skórne Członkowie Unionu płacą na wszystkie miejsca w przedsprzedaży połowę, 


weneryczne, 
przyjmuje codzien: 
e a | nie Od 5—7 i pól 


po pol, w niedzie* 
le i święta od 11-1 


Na Kursach dokształcajacych Qlco Sierpnia 1. 


Przedsprzedaż biletów u firmy Karol Kiister i Synowie, Sienkiewicza 25, tel. 7-22, w dniu 
wyścigu do godz. 1-ej po poł, w lokalu Unionu, Przejazd 7, tel. 27-25, 


P.S. Po wyścigach dla posiadaczy biletów placu sportow. wejście do Welenowa do połowy zniżone. 


jest zapewniony. 


przy P. 0. W. (peaaos pan NA SEZON SZKOLNY!!! 
lekcje rozpoczęły się w dniu 16 b. m. Lokal kursów mieści zzz Lekarz Dentysta / R a 
się przy ul. Kilińskiego Nr. 135. Zapisy codz. od 61/2—8 wiecz. , : 81 arni a 
w lokalu kursów. 4994—1 HlVowa czytelnia R Hanftwurclowa 
. LJ 
men AE Piotrkowska 71 ż ; F. Otelsberga, Piotrkowska 18, (w podwórzu) 
Na Raty! Sensacyjna Nomokei O AE Birenewajgowej | wznowiła przyjęcia posiada wielki wybór podręczników szkolnych, nowych 
am i Qapi r : 
Wyroby Futrzane kim wyborze ae eN Kerah, Sienkiewicza 37 i używanych, po niskiej Gdula dia szkół powszechnych 
SKROTKI rzyjmowanie rze | poleca ostatnie no é 
róbek i reperacji na dogodnych warunkach. Dla pp. krawców ustępstwa. a wości w JĘZYKA tel. 24-75. 1-1 0) Bt SP» Sęk pot Z > 
olskim, rancu- o każdej zakupionej książki wyżej 80 grosz odaje si 
J. SZWARCMAN Dzielna 41 (parter w podwórzu). W podwórzu), Ekim i rosyjskim jeden kajet heini ie darmo. 7 2 


Dziś premiera arcydzieła arcydzieł Kinematograficznych p.t. 


WAOE OWŁOGĆI "=>. «= MADGE BELLAMY c ce 


NT TYPA] TT 12 widzimy w tem  arcydziele, przechodzi E 
/ : T( ) ci ) wszystko widziane dotychczas na ekranie = = oo Ol się.. Ai >) i | b 4 
Początek o g. 6 w soboty, niedziele i Pt Idaho i wkracza w dziedzinę najśmielszych snów Jl pro zn a IWA ati 
pkn nA 222 ana A Bd nc o niezbadanym genjuszu ludzkim u — m-= tyl 4 ri i R 
F : ~= © rzecz nie tyle prawdziwa, ile śmieszna, ale zato bardzo poucza- 
święta o g. 3, ost. seans o g. 10 wiecz. PEWARTAZ R. wł. B. K. BSW REAP WA, = — jąca, do bezustannego śmiechu skłaniająca przez 2 akty. — 


R a Š a 

Na tle tegorocznego Marszu Szla: 

» Dziś premiera! 9 kiem Kadrówki w obecności I Mar- 
A Szałka Poiski Józefa Piłsudskiego, 
Wielkie arcydzieło sportowe 99 Rządu, Wojskowości i Dyplomacji 


„TEN, kfóremu się żadna nie oprze“ LON CHANEY znany jako: jako człowiek o 100 twarzach i z obrazu „Dzwonnik 


1, 
Tragedja duszy kobiecej w 8'aktach w roli gł, 4 znakomitości z Notre Dame'*, Wytwórni Paramount. 


Od 50 gra Uwaga: Od soboty 18-go wyświetlamy dla młodzieży „JACHIE u LUDOŻERCOW*', Od 50 gr" 


PRDDR i do 4-ej po południu, a w dnie powszednie od 5 m. 80 da Freej. DOODO 


W Komis 


Ksiegarnia biorę towary damskie i męskie 


A po cenach konkurencyjnych. 

ik Fi Łódź Mam skład wolny z wielkiem 

U WI d ISzera Piotrkowska 47 wystawowem oknem we wła- 
snym domu we większem po- 


zaopatrzyła ze 9) obficie w wiatowem mieście Wielkopolski. 
Oferty upraszam do adm, Głosu 


| | Wii] | `L iln Polsk. pod „Komis 109“, 95-3 
K ; 


W nowootworzonym 5010—1 


SKkładzie aptecznym 


ST. PŁYWACKIEJ "" *sycizęzni © 2 
można WOdĘ Kolońską Sia zł. 6 za Kilo. 
B Tomi zagranicznych wirotów DO cenach najniższych 
SRŁADY ELERTROTECHNICZNE 


2 „ELERTROPOL” 


A. SZCZEKACZ, ul. Zawadzka 16* 


Właścicielka 
pracowni sukien damskich Lek. Dentysta 


„KSIĄŻNIEHATLIS* te ||| MASZKOWSKA 1 m. PERLNUTROWA 


dla ażysdóliii szkół, oraz przy 


ól Piotrkowska 117 -- Tel. 30-03 Powróciła. polecają wszelkie materjały mA - jaj po pen has” 
na co zwraca szczególną uwagę okolicznych przyjmuje zamówienia na ra —1 i 0d 350— YCZERĘ > dpi 
i miejscowych pp. nauczycieli, bibljotek i ę : dogodnych warunkach. : Przyjmuje od g. 10—1 i od 3.50—8, |] © P.P. MONTEROM SPECJALNY RABAT. © 
czytającej. publiczności: g || Ola pracującej inteligencji -- ustępstwa. 

Katalogi na żądanie bezpłatnie. SWIL. Dr. med. Dr. med, K 

m BE" LPIKIELNY | E. Zelrsonowa Garnizonowa Komisja Zywnościowa 
Dr. med. i 

zswapnienie żył || STEFAN WARSZAWSKI || Sroro*y nerex;pe: powróciła w Łodzi, ul. Zachodnin 37, 
Stan zdenerwowania, zawroty głowy Prosimy zażądać bez- cherza i dróg mo- | by kobiece i we-logłosiła na dzień 28 IX. b. r. godz. 10 przetarg na 
pana broszurki o leczeniu domowem nieszkodliwem, San chor, wewn. Spec. żołądka i kiszek w 40 neryczne (wyłącz: dostawę mięsa i słoniny dla oddziałów garnizonu 
ia, Dr. Weise u Dr. Gebharda et Co. Gdańsk, oddzial powrócił Przy A 4-7, nie u kobiet) Oryginalne wezwanie można przejrzeć we wszyst- 

mena > 5811-6|| Piotrkowska 55, at zaa 3 ANA 8. Przyjmuje od 12—5lkich oddziałach garnizonu łódzkiego i Rej. Kier. Int. 
TRES ĘŁ Peje ZTS TĄA AAVERE — || Teleton 19—90 | Ul. 6-go Sierpnia lfw Łodzi. 5025— ] 

Ogłoszenia drobne licza Się po 10 Ogłoszenia dla poszukujących pracy 

groszy za wyraz. Pierwszy wyraz bez względuna ilość wyrazów 

liczy się podwójnie, Najmniejsze AAT head groszy, dla ofiarujących 
| ogloszenie 50 groszy. 1 zł. "groszy 

.ŁUTYNOWANA - WZNOWIŁ PRZYJĘCIA URERGJW CS Pokć POKÓJ 
3 nauczycielka udziela lekcji polskiego, | Lekarz-Dentysta Roman Ritt, Tel. 23-88, EZ YZ ; b 
NAUKA | WYGHOWANIE | encuskiego i muzyki (pianinok Ceny a816—3.d |do wynajęcia. Piotrkowska Nr. 192. mie- [INTERESY HANDLOWE 
bardzo niskie, Oferty pod „Bardzo ta- szkania 6, 5008—1-m 
nio” do „Głosu”. 5013—1 -v 
NAUCZYCIEL KUPNO i SPRZEDAŻ Z POWODU WYJAZDU 
długolet: k - Em» 

gimnazjum z długoletnią praktyką (spe ZAELG DOKUMENTY PEEK KACZE PICO 


Łodzi dom w ogrodzie owocowym i 


cjalność historja) ma wolne godziny. Í DONIESIENIA ROZM 
Oferty sub, „Historyk”, 5009—2. e i í 
: A å TANIO DO SPRZEDANIA olacem, Wiadomość Wysoka 12. 4991-2-h 
szamana | w bardzo dobrym stanie samochód cię- ZOSTAŁA 
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